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Wtorek, 28 Lutego 1911. 


Rok 101. 


l nyiak boii codziennie o godzinia 5 po południu 


u" poświątecznych. 
Poczta ję p; Pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
Ulicą o, MA. — Biura Redakcyi i Administracyi 


w biurze gia ieckiego 1 10. — Ekspedycya miejscowa 
Ranma j, g ników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
— Listy należy frankować. 


tlanacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


= 


Prenumerata 


zamiejseowa: 
. 32 K, | ówieróćrocznie 8 K — h, 
. 16 K, | miesięcinie 24 70h, 


recznie . 
półrocznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca czerwca 
do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 b, drudzy 60 k. 
prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


lub od 1 Hipa 
„Przewodnik“ 


miejscowa: 
24 K, | čwierčrocznle . 


rocznie . 
12 K, | miesięcznie . 


6 K, 
półrocznie . 2 K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal.. za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we l.wowle Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


_UEŚĆ URZĘDOWA. 


—_ 


P. Mi; 
Minister spraw wewnętrznych za 


W 
Partam „rewidentów rachunkowych w de- 
lwo neje rachunkowym Namiestnictwa we 


lae n g : a . : 
chala a 7 mzego Sterzyńskiego i Mi- 
kopi. a rochowicza radcami rachun- 


toyi Ministerstwo handlu nadało kontrolo- 

„ea Gtowemu, Franciszkowi Zajączko- 

Bow Wowie, posadę zarządcy pocztowe- 
_ ortkowie. 


iayo i słrstyro handlu nadało starszemu 
fanowi i Pocztowemu w Drohobyczu, Kaje- 
lora Poczt śTezyńskiemu, posadę kontro- 


Wego w Buczaczu. 


Nami a Namiestnik zamianował koncypistów 
Yatay ctyą Eugeniusza Bau disch a, Mie- 
ki nesa, Aleksandra Bieniedz- 
A o lisława Huperta, Maryana 
a Nos 80, Romualda Wilezka, Roma- 
l Praneiat tgo Saturnina Mravin c siesa 

i i Pi eniążkiewieza komisa- 

atowymi, 


nieg, Namiestnik przeniósł starszego ko- 
szą z qi Wiatowego Tadeusza Makarewi- 
egipt Ortkowa do Lwowa, sekretarzy Na- 
do iy Wa Stanisława Tokarza z Sokala 


sę "g Karola Maryańskiego ze|siadłości na 11 kwietnia b. r. 


| państwowyjh. 


Lwowa do Jasła, komisarza powiatowago dr. 
Tadeusza Chmielarskiego z Rohatyna 
do Lwowa, koncypistę Namiestnictwa Apoli- 
narego Laskowskiego z Żydaczowa do 
Śniatyna, praktykantów konceptowych Na- 
miestnictwa Mieczysława Dajewskiego 
ze Lwowa do Rohatyna, Stanisława Gu- 
thy'ego ze Lwowa do Zbaraża, Tadeusza 
Sokołowskiego ze Lwowa do Żydaczowa. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował kancelistów : Stanisława Stanow- 
skiego w Tarnobrzegu i Józefa Bułasa 
Rzeszowie oficyałami kaneelaryjnymi. 


Za zgodą e. k. Namiestnictwa otworzył 
rządowo upoważniony geometra, Oktawian 
Coca z Czerniowiec, biuro filialne rządo- 
wo autyryzowanego geometry w Zaleszczy- 
kach. 


Prezydyum gal. krajowej dyrekcyi skar- 
bu przeniosło poborców ełowych: Oswalda Za- 
chariasiewieza, Kajetana Krzyżanow- 
skiego, Eugeniusza Saint-Jeunehom- 
m e'a, Józefa Koniecznego i Erazma Rze- 
pińskiego do X. klasy rangi urzędników 


Obwieszczenie. 


Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wyboty do Ra- 
dy powiatowej w powiecie złoczowskimi wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy ginin 
wiejskich na 4 kwietnia, dla grupy gmin miej- 
skich na 6 kwietnia, dla grupy większych po- 


Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawa przepisanych ($ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 
Do Rady powiatowej w powiecie zło- 
czowskim wybierają : 

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków ; 

grupa miast i miasteczek ośmiu (8) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 26 lutego 1911. 


Obwieszczenie 

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 25 lute- 
go 1911 1. XVII 3079 z wykazem panujących w 
Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, ze- 
stawionym na podstawie sprawozdań c. k. 
starostw, przedłożonych od 18 do 25 lute- 
go, — zamieszczone jest w „Dzienniku urzę- 
dowym* dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej, 


Delegacye, 


Plenarne posiedzenie Delegacyi 
austryackiej. 
Na sobotniem plenarnem posiedzeniu 
Delegacyi austryackiej, w rozprawie nad bu- 


dżetem Ministerstwa spraw zagranicznych, po 
del. Sustersziczu przemawiał del. Steiner 
i rozpatrzywszy stosunki handlu zagraniczne- 
go, żądał rychłego zawarcia traktatów han- 
dlowych, w szczególności z Bułgaryą, oraz 
uregulowania stosunków z dziedziny polityki 
z Argentyną i Brazylią. 

Następnie dotknął mowca sprawy dy- 
rektorów handlowych i konsulatów. 

Del. v. Stransky, pelemizując z del. 
Tomaszewskim, oświadczył, że na wywody 
jego o pruskiej ustawie o wywłaszczeniu i 
o stanowisku Polaków w parlamencie nie- 
mieckim dr. Tomaszewski odpowiedział w 
sposób namiętny, nawet osobisty, chociaż 
mowca zachował był nadzwyczajną rezerwę. 

Niemcy i Rusini w Galicyi — powtarzał 
del. Stransky — byliby zadowoleni, gdyby po- 
siadali tę swobode polityczną, jaką mają Polacy 
w Poznańskiem, którzy są reprezentowani 
parlamencie. Mowca w mowie swej zresztą 
miał na myśli raczej stronę gospodarczą niż 
polityczną. 

Del. Petelenz rzekł, że dwaj dele- 
gaci określili już w komisyi w plenum sta- 
nowisko Polaków, a mowca w zupełności so- 
lidaryzuje się z ich oświadczeniami. Musi 
jednakże odpowiedzieć na wywody del. Stran- 
skyego. Nie on, lecz Polacy zostali zacze- 
pieni, a del. Tomaszewski starał się jedynie 
przedstawić p. Stranskyemu rzeczywisty stan 
rzeczy. Bezpodstawne, a w stanowczy sposób 
sprostowane twierdzenia p. Stranskyego nie 
nabierają przez to ani odrobiny więcej prawdy, 
że je on powtórzył. Jeżeli p. Stransky po- 
wiada, że Niemcy i Rusini w Galicyi byliby 
zadowoleni, gdyby mieli to, co mają Polacy 
w Prusach, to chyba sam w to nie wierzy. 
W Prusach system germanizacyjny jest ja- 
wnie stosowany, a Polacy nie posiadają tam 
praw żadnych pod względem narodowym i 
językowym. Żądać zaś od Polaków, aby może 
ze względu na dobrobyt materyalny, który 


Panish Elizy Orzeszkowej. 


í AUTOGRAFU AUTORKI 
łosił 
L 08 
DOBOLD MÉY ET. 


m 


SŁOWO WSTĘPNE. 


Ma galanta 

tacy autorka, wielka obywatelka i 
Więją | Blachotnić o narodu, jak wiele dziel- 
Taj ] Wa 

tap ęzlaczty Lików postępu, pochodziła ze sta- 


rrz0du, pe, Polskiej, Należała do tej warstwy 
geinn pira, kochając iao tradycji 
leż yjąęę rata Się utrzymać łącznik mię- 
wie by T 4 szeregiem poprzednich poko- 
wą Wag Ete mysli i dążenia nowe na- 

wc, 70 podobnych prądów w prze- 


Ua .. 

rog zie Paw 
dawnym h 

Wie jąp TZ6SZkowa, osi 


` Yma , Tyeerstwa 
Jako dan slelnocie który zkąd. a 
„AWNO ; SPRA ARS 
tyta 10 olski przeniesion, o temeś 
e tej kl „Plepowronem*, ĉo za przod- 
nilii, jakiej zacności bywali“ *), 
16 miegzkał t o Tomaszu Pawłowskim, 
A aleć regiel 
R, że cz ipny mie- 
3 Mleci mo o mierskiem, Jan Władysław w 
5 SE 1m, województwie mińskiem 
Ą a ność w połockiem. Jan i Mi- 
yY przebywali w krakowskiem 


Kop; 


„Herby rycerstwa 


Sag Wydanie K, J, Turowskiego, Kra- 


== : ; == 


w 1705 r. Michał, pisarz ziemski wileński, 
był dobrodziejem Akademii wileńskiej, Joa- 
chim Pawłowski zaś był stolnikiem lubaczew- 
skim w 1778 roku). 

Niewiele posiadamy szczegółów o rodzie 
Pawłowskich, z którego wyszła Orzeszkowa, 
Niemiała wiadomości o własnym swym ro- 
dzie autorka nasza. Gdy zapytywałem o nie, 
odsyłała mnie do urzędn szlacheckiego w 
Grodnie, gdzie ojciec jej, zapewne skutkiem 
pamiętnego ukazu Mikołaja I-go, z dnia 19 
października (st. st.) 1881 roku, zmuszony 
był przeprowadzić swoją legitymacyę szla- 
checka. 


każdej z osobna gubernii. Składała się ona 
z 6 części. Do pierwszej zapisywano porząd- 
kiem alfabetycznym rody, urzędownie uznane 
za szlacheckie, t. j. takie, które szlachectwem 
obdarzyła sama Katarzyna II., rody, obda- 
rzone szlachectwem przez inne głowy ukoro- 
nowane i te rody, które wylegitymowały się 
ze swego szlachectwa, przedkładając dowody 
swego pochodzenia, rysunek i opis herbu. 
Zresztą w aktach tych o rodzie Pawłowskich 
niema żadnych faktów i dokumentów. Znaj- 
dują się one w departamencie heroldyi senatu 
petersburskiego, gdzie je po zatwierdzenie 
swej decyzyi odesłało grodzieńskie Zgroma- 
dzenie szlacheckie. 

Z tego źródła, które uzupełnia łub pro- 
stuje wiadomości, podane w „Pamiętniku*, 
dowiadujemy się, że przodkowie wielkiej 


2) „Herbarz polski Kaspra Niesieckiego", 


autorki zamieszkiwali oddawna w rodzinnej 
majętności swojej, Pawłówku, położonej w 
ówczesnem województwie kijowskiem. Inni 
członkowie tegoż przebywali w XVII. wieku 
w Pińszczyźnie, gdzie Jakób, major wojska 
królewskiego, może syn lub krewny Jana 
Władysława Pawłowskiego, o którym wspo- 
mina Niesiecki, za zasługi, położone dla rodu 
Wiśniowieckich, otrzymał w r. 1700 w darze 
od Michała Serwacego Wiśniowieckiego, wo- 
jewody wileńskiego i hetmana wielkiego 
litewskiego, dwie włóki ziemi osadniczej, oraz 
wieś Hlinnę Turawszczyznę, położoną w ów- 
czesnym powiecie pińskim, nabytą od Wy- 
słoucha*), W tymże czasie mieszkał w Pa- 
włówku stryj jego, Grzegorz Pawłowski, po 
którego zgonie Jakób w r. 1720 część tej 
wsi odziedziczył. 

Jakób Pawłowski pozostawił dwóch sy- 
nów: Jana i Michała, oraz kilka córek, nie- 
znanych z imion. Po zgonie ojca, Jan, spła- 
ciwszy udziały brata i sióstr, stał się wyłą- 
cznym właścicielem Hlinnej, którą w r. 1785 
sprzedał za 8000 złp. Antoniemu i Zofii z 
Gubińskich małżonkom Janowskim. 

Syn jego, również Jan, chorąży pety- 
horski, ożenił się z Barbarą z Nowiekich, a 
z małżeństwa tego dokumenty urzędowe po- 
dają nam zrodzonych dwu synów: Andrzeja 
w r. 1782 i Benedykta w r. 1788. Znajduje 
się nawet w aktach metryka z dopełnionego 
nad Benedyktem, w d. 6 lutego 1768 r., 
obrzędu chrztu w kościele parafialnym w 
Radczycach*). 

Chorąży petyhorski zajmował wówczas 


3) Według „Słownika geograficznego” po- 
łożona i obecnie w pow. pińskim, gminie Swię- 
towola, ma 876 dziesięcin, 93 mieszkańców i 
eerkiew parafialną. Własność Sienińskiej. 

4) Wieś w pow. pińskim, w gminie tejże 
nazwy, do której należy 15 wsi. Według „Sło- 
wnika geograficznego“ posiada 66 osad pełno- 
nadziałowych i do 800 mieszkańców, cerkiew 
murowaną fundacyi Aleksandra Skirmunta z 


Wydanie J. N. Bobrowicza. Lipsk, 1841 r. T, | 1841 r. Radczyce należały dawniej do Skir- 


VII, str, 261 i n. 


muntów, później do barona Hartiuga. 


skromne stanowisko zarządzającego wsią 
Owsiemirowo*); na rok bowiem przed przyj- 
ściem na świat syna, Benedykta, Jan Pawło- 
wski, działając w imieniu własnem, jako też 
starszego syna, Andrzeja, sprzedaje Celińskie- 
mu majętność Pawłówek, „którą po przod- 
kach, a w szczególności po ojcu, Janie Pa- 
włowskim, w spadku był otrzymał* 5), 

Po upływie lat kilku, w r. 1794, mał- 
żonkowie Pawłowscy nabywają od Michała 
Mogilnickiego, rotmistrza nowogródzkiego i 
komisarza ziemskiego powiatu pińskiego, 
„plac w okolicy Wulwicz*, za sumę 300 złp.. 
od szlachty Bronikowskich, zaś część zapewne 
tejże samej majętności, nazwanej w aktach 
„Wolwicze*, oraz siąanokosy w „uroczysku po 
Osnikach*, za sumę 110 złp. Ta niska cena 
kupna i określenie w „okolicy Waulwiez* 
wskazuje, że musiały to być kawałki ziemi, 
należącej do szlachty chodaczkowej, nazywa- 
nej na Litwie „okoliczną“. O miejscowości 
tej nadto nie znajdujemy żadnej wzmianki w 
„Słowniku geograficznym“, lecz zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że leżała ona w pow. 
pińskim, sądząc z układu, wniesionego do 
ksiąg ziemskich tegoż powiatu, w d. Żl pa- 
Żdziernika 1797 r. Układem tym małżonko- 
wie Pawłowscy zakończyli wszelkie spory z 
mnichami monasteru pitsko-leszczyńskiego. 
Lecz i tę małą posiadłość sprzedali wkrótce 
małżonkowie Pawłowscy. gdyż według „re- 
wizyi“ z r. 17951), Jan Pawłowski, rotmistrz 
pow. pińskiego, i małżonka jego, Barbara, 
nie posiadają żadnego nieruchomego majątku, 
dzierżawią natomiast majątek w pow. pińskim, 
gub. mińskiej. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


5) Wieś ta, wchodząca w skład dóbr Rad- 
czyce, w pow. pińskim, posiada kaplicę, fundo- 
waną przez Skirmuntów. 

$) Wypis z księgi grodzkiej województwa 
kijowskiego z d. 6 października 1787 r. 

7) Spis ludności w Rossyi, datujący się 
od Piotra W., który urządził pierwszą rewizyę, 
W r. 1795—6 była piąta rewizya, 


sami sobie wywalczyli, a czemu nie można 
było przeszkodzić, poczuwali się do wdzię- 
czności, to przecież byłoby zgoła nieuspra- 
wiedliwione. Twierdzenie p. Stranskyego na- 
leży odwrócić i wówczas ma ono sens. Gdy- 
by Polacy pod berłem pruskiem mieli to, co 
Rusini i Niemcy w Galicyi, gdyby szanowa- 
no ich narodowość, to mogliby być zado- 
woleni. 

Przedstawiciele rasy tym razem wyra- 
żali się w sposób bardzo umiarkowany. Je- 
żeli istnieją między Polakami a Rusinami 
nieporozumienia, a są one przecież wszędzie, 
gdzie mieszkają obok siebie dwie narodowo- 
ści, to mowca i wielu Polaków zawsze stara 
się, by stopniowo doprowadzić do porozumie- 
nia. Ale to możliwe jest przedewszystkiem w 
Sejinie. Jeżeli zaś kto za potrzebną uważa 
szerszą trybunę, to jest na to parlament. De- 
legacyi nie uważa mowca za odpowiednie fo- 
rum, by wyciągać wewnętrzne waśnie polity- 
czne krajów przed oblicze szerokiego świata. 
Kto jest przyjacielem Państwa — slowa mow- 
cy — ten podnosi tutaj co nas łączy i zbliża, 
a wobec zagranicy przedstawia nas jako or- 
ganizm silny. 

O wydaleniach i o ustawie wywłaszcza- 
jącej już Niemcy sami wydali sąd odpowiedni. 
W Galicyi, odkąd minęła era germanizacyjna, 
Polacy żyją z Niemcami w kraju w najle- 
pszej zgodzie. Przynajmniej mowca nigdy nie 
słyszał od Niemców skarg pod tym wzglę- 
dem. Do języka niemieckiego i literatury po- 
woływano Niemców. Jest to unikat, żeby w 
kraju, w którym Niemcy tworzą znikomą 
mniejszość, istniało prócz polskich i ruskich 
gimnazyów, także niemieckie, W tem poka- 
zuje się też liberalizm Polaków. Także co do 
szkół ludowych Niemcy absolutnie nie są u- 
pośledzeni. lecz są traktowani ściśle według 
przepisów austryackiej ustawy o szkołach 
ludowych. 

Mowca kończy wyrażeniem nadziej, że 
porozumienie wśród powaśnionych zostanie 
osiągnięte. 

Del. Grabmayw polemizując z del. 
Hauserem, protestował przeciwko temu, aby 
ktokolwiek czuł się obrażony wyrazem „kle- 
rykalny*, którego mowca użył. Istnieje prze- 
cież w Austryi stronnictwo klerykalne. Dalej 
w polemice z kilkoma delegatami mowca za- 
znaczył, że w historyi siła odgrywa rolę. Je- 
żeli mowca nie solidaryzuje się z twierdze- 
niem jednego z mowców, który nazwał siłę 
prawem, to jednak sądzi, że to, co stworzyła 
siła, staje się w dziejach prawem i niema 
państwa w Europie, któreby gdzieniegdzie 
nie było zbudowane na faktach siły. Nawet 


GÓRKA LIGHWIARZA, 


(Emil Richebourg: Le million du père 


Raclot). 


N 
(Ciąg dalszy). 


— Pomimo zawodu, jakiego doznałem, —- 
mówił Jerzy dalej — interesuję się zawsze 
panną Raclot, a te słowa, które pan wyrze- 
kłeś: „Mówią wiele innych rzeczy“, bardzo 
mnie zaciekawiły; nie byłoby mi obojętne 
dowiedzieć się, jak ludzie zapatrują się na 
odjazd panny Marty. 

— Jest wiele przypuszczeń, panie in- 
Żynierze, ale to wszystko są tylko przypu- 
szczenia, bo jeszcze nie pewnego nie wiado- 
mo. Tylko nie wiem, czy powinienem... 

— Bardzo pana proszę, mów pan śiniało.... 

— a to rzeczy nader delikatnej natury. 

— Mniejsza o to, proszę mówić. 

-—- Należę do tych, którzy myślą, że 
panna Raclot opuściła Aubóeourt z tego po- 
wodu, że zapowiedzi wyszły, a ślubu nie było. 
„Alówią, panie inżynierze, a proszę mi wyba- 
czyć, że to powtórzę, że pan nie chciał po- 
ślubić panny Marty Raclot, bo wolał mieć 
ja jako kochankę. 

Młody człowiek aż podskoczył na swo- 
jem krześle, zbladł i zawołał z oburzeniem: 

— Oto potworna plotka! To nikcze- 


— Tak mówiono, panie inżynierze, ale 
jestem szczęśliwy, mogąc dodać, że ta plotka 
prawie natychmiast ucichła. 

— Niemniej jest rzeczą pożałowania 
godną, że można było przypuszczać coś po- 
dobnego. 

— To prawda, panie inżynierze, Inny 
utrzymują, że pan Bertillon, pierwszy depen- 
dent pana Roussellet, notaryusza z Aubócourt, 
rozkochał pannę Raclot i że uciekli oboje 
do Paryża. 

— Och! — jęknął Jerzy. — czy po- 
dobna? 

— Jednak, panie inżynierze, — mówił 
dalej drożnik — to także tylko przypuszcze- 
nie, bo jak już powiedziałem, pewności ża- 


2 


my Austryacy — powiada mowca — my. 
którzy jesteśmy zawsze dumni ze swego lo- 
jalnego stanowiska politycznego, nie możemy 
opierać się zbytnio na dokumentach i tra- 
ktatach, gdy chcemy dojść tytułu prawnego, 
na podstawie którego dostaliśmy Galicyę i 
Bukowinę. 

Del. Kramarz, polemizując z del. 
Wassilką, oświadczył, że hr. Bobrińskij żywo 
protestował przeciw insynuacyi, jakoby on, 
monarchista z przekonania, przemawiać miał 
przeciw Monarsze. Mowca niema najmniej- 
szego powodu mniej wierzyć hr. Bobrińskie- 
mu, jak byle „szpielowi*. Co do Stachowicza, 
to jest to jeden z najbardziej na lewo po- 
suniętych kadetów i jeden z najgorliwszych 
obrońców praw Ukraińców w kossyi. Śtosu- 
nek del. Wassilki do caryzmu mowcy nie ob- 
chodzi, może zresztą i to w przekonaniach 
Wassilki nie utrzyma się na czele. 

Del. ks. Hauser polemizując z del. 
(rrabmayerem. oświadczył, że wywodów jego, 
Hausera, nie zrozumiano. Jeżeli zastrzegł się 
jako duchowny przeciw czemuś, to w sprawie 
następującej: Każdy człowiek w Austryi ma 
dziś prawo objawienia swych przekonań po- 
litycznych, tylko z duchownymi czyni się 
wyjątek. Mowca czuje się urażonym, gdy na- 
zywa go się klerykałem. Zastrzega się prze- 
ciw temu, żeby księżom pod pewnymi wzglę- 
dami politycznymi zamykano usta z powoła- 
niem się na ich zawód. 

Przemawiali następnie del. Pittoni i 
Steiner, poczem del. Wassilko zauważył, 
że ilekroć ktoś ze stanowiska ruskiego na- 
rodu występuje przeciw usiłowaniom wyna- 
rodowienia Rusinów przez Rossyan, to mie- 
sza się w to p. Kramarz. Mowca nie chciał 
ubliżyć hr. Bobrińskiemu, pojmuje najzupeł- 
niej jego postępowanie ze stanowiska rossyj- 
sko-narodowego, ale właśnie ze względu na 
swój rossyjski patryotyzm jest hr. Bobrińskij 
niemiły ukraińcom. Co do Stachowieza, mo- 
wca ponownie przypomina jego artykuły o 
podróży po Galicyi. Jeżeli del. Kramarz za- 
rzuca mowcy, że zinienia swe przekonania 
polityczne, to mowca oświadcza, że w prze- 
ciągu swej 18 letniej działalności tylko w 
pierwszych 6 miesiącach należał w Sejmie 
bukowińskim do stronnictwa staroruskiego. 

Po przemówieniu sprawozdawcy margr. 
Baequehema przystąpiono do rozprawy 
szczegółowej. 

Pierwszą pozycyę (Zarząd centralny i 
fundusz dyspozycyjny) przyjęto bez dyskusyi. 

Przy pozycyi „wydatki na dyplomacyę* 
von Stransky wniósł skreślenie kwoty na 
un:basadg austryacką przy Watykanie, a w! 


razie odrzucenia tego wniosku, skreślenie 


przynajmniej zwiększenia dotychczasowej 
kwoty o 10.000 koron na konsulenta kanoni- 
cznego. 


Po sprzeciwieniu się sprawozdawcy oba 
te wnioski odrzucono. 

Resztę rozdziałów przyjęto 
skusyi. 

Z kolei Delegacya przystąpiła do gło- 
sowania nad dwiema rezolucyami w sprawie 
ograniczenia zbrojeń, 

Pierwsza. polecona przez komisyę, opie- 
wa: „Delegacya przyjmuje do wiadomości 
oświadczenie Ministerstwa spraw zagranicz- 
nych w sprawie inicyatywy prezydenta Tafta 
i prosi Rząd, aby poczynił wszystkie odpo- 
wiednie kroki. któreby mogły dopomódz do 
osiągnięcia wielkiego celu ograniczenia zbro- 
jeń*, 

Rezolucyę tę jednogłośnie przyjęto. 

Druga rezolucya, proponowana przez 
del. Delugana wzywająca Rząd, aby w po- 
rozumieniu z Niemcami i Włochami zwołał 
międzynarodową konferencyę na rzecz po- 
wszechnego ograniczenia zbrojeń, nie przy- 
szła pod głosowanie, bo większość była zda- 
nia, że przez przyjęcie pierwszej rezolucyi 
glosowanie nad nią jest bezprzedmiotowe. 

Tem samem ukończono obrady nad bu- 
dżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 


bez dy- 


Z kolei porządku dziennego przystąpio- 
no do obrad nad zamknięciami rachunko- 
wemi. 

Po przemówieniu sprawozdawcy del. 
Grabmayera, v. Stransky wystąpił sta- 
nowczo przeciw przekroczeniom. W szczegól- 
ności wywodził, że zbyteczne były wydatki, 
wywołane zmianą załóg i pensyonowaniem 
oficerów. 

Bar. Glanz wyraził życzenie. aby za- 
miast dotychczasowego roku budżetowego w 
zamknięciach rachunkowych, wynoszącego 18 
miesięcy, wprowadzono rok kalendarzowy. 

Prezydent trybunału obrachunkowego 
Plener oświadczył. że przystosowanie za- 
mknięć rachunkowych do roku kalendarzowe- 
go napotyka na trudności. Przy 18-miesię- 
cznym roku jest ta korzyść, że ma być po- 
gląd na całość wydatków, w dwunastu mie- 
siącach zaś nie możnaby uwydatnić wszyst- 
kich kredytów. 

Del. Seeliger krytykował szczegóło- 
wo przekroczenia budżetu Ministerstwa wojny. 

Po mowie sprawozdawcy del. Grab- 
mayera przyjęto zamknięcie rachunkowe. 

Dziś Delegacya zebrała się o godzinie 11 


przed połndniem. Na porządku dziennym: 


wspólne Ministerstwo skarbu i kredyt 
śniacki, ewentualnie budżet marynarki: 


Plenarne posiedzenie Delegacji 
węgierskiej. i 

W Delegacyi węgierskiej podczas Ol 
nad przedłożeniem o marynarce del. HO"; 
wniósł, aby Dełegacya wyraziła zdan nić 
zawotowane kredyty pokryją zapotrzebo i że 
marynarki w zupełności po rok pić 
budowa dalszych jeszcze okrętów nić % 
potrzebna. l goly- 

Po mowach del. Saghiego i bar. Wini 
mossyego zabrał głos P. Prezydent kł, że 
strów hr. Khuen-Hedervary i re, 
nie może zgodzić się na rezolucyę, 
rina, bo pozycya 20 milionów, o ktorą 
ma cechę amortyzacyi i odpowiada PS 
bom poprawnego budżetowania. -4 piate 

Na tem obrady przerwano. Dziś o po” 
się Delegacya węgierska o godz. 4 P 
łudniu na dalsze obrady. 


chodzi, 
trze” 


i c 


Z parlamentów. 


| NE 
Sejm węgierski prowadził vako 
dalszą rozprawę nad przedłożeniem 
weim. Następne posiedzenie 2 marca. 
* 


25: god” 

W parlamencie Rzeszy niemieckiej Pr, 

czas drugiego czytania budżetu wojS raj? 
p. Paasche (nar. lib.) wyraził ubole woj” 
z powodu rozporządzenia rministerstwe są 7 
ny, zabraniającego oficerom stykanie 
posłami. Jest rzeczą ubolewania 80 
zasłużeni ludzie o nazwiskach miesz 
nie mogą swych synów umieszczać W 
leryi. Od dziesiątek lat ani jeden 43 
został oficerem. „dzis 
P. Stiicklen (soc. dem.) pow! jest 

że rozporządzenie ministerstwa wojM 


Ih. 
zańśł ch 


q nie 


ich bytu. się 
P. Brandys rzekł, że powinna? pnie 
mieszczać żołnierzy Polaków w zał0g% nsi 
zbyt dalekich, gdzie nie brak polskich "gy 
pasterzy. Należy postarać się, ab) „ „po 
„kwiatki koszarowe“ z obelgami przeć! yg 
lakom. Dalej powinno się dbać o to: joki” 
tolicey żołnierze byli poddawani kati y 
przełożonym, oraz żeby katolicy co do sost 
su na równi byli traktowani z innowi 


dnej niema. W każdym razie, zdaje się, że 
dependent starał się o względy panny Marty; 
kilkakrotnie spotykano ich. Następnie, pan 
Bertillon opuścił Aubćeourt jednocześnie z 
panną Raclot, a ponieważ nikt nie wie, dla- 
czego i gdzie wyjechał, przypuszczają, że 
istniało porozumienie pomiędzy nim a młodą 
panną i że wyjechali razem. 

Serce Jerzego ściskały jakby szpony 
żelazne, na piersiach czuł ciężar 1 cierpiał 
okrutnie. Powściągał się jednakże jak mógł, 
aby nie dać poznać co się w nim działo i 
ponieważ już aż za wiele się dowiedział, po- 
„egnał drożnika. 

Pozostawszy sam, wydał jęk głuchy, 
ujął głowę w ręce, zacisnął niemi czolo, 
które pałało i siedział długo, pogrążony w 
najczarniejszych myślach. 

To było straszne! Jakto, Marta, którą 
tak kochał, dla której wszystko chciał po- 
święcić, Marta go tak niegodnie zdradziła! 

Jerzy był jak oszalały w swoim bolu: 
znał Martę tak dobrze, a jednak ją posądzał. 

Zamiast odrzucić precz złe myśli, za- 
miast wołać: To nie możliwe! to fałsz! fałsz! 
przyjmował potwarz za prawdę. Już nie re- 
zonował; zaślepiała go zazdrość szalona. 

A przecież ów drożnik nie na pewne 
nie twierdził; lecz w tem, co hyło tylko 
przypuszczeniem, Jerzy, bez litości dla Marty 
i dla siebie samego, pragnął widzieć prawdę. 

Marta nigdy go nie kochała; wszystko 
w niej było fałszem, kłamstwem, obłudą.... 
Ach! jakże umiala ukrywać swoje przewrotne 
instynkty! Jeżeli z początku zgadzała się 
wyjść za niego, to tylko dla zadowolenia 
swojej próżności i dumy! I jednocześnie, gdy 
rękę jego ściskała, uśmiechała się. upajała 
go swojemi kłamliwemi spojrzeniami. oszu- 
kiwała go na wszystkie sposoby a słuchała 
słów miłości innego. 

Słuchała i posłuchała! A panu Jerzemu 
de Santonay powiedziała, że nie chce iść za 
mąż i odjechała, uciekla z innym! 

Takie były myśli Jerzego. 

Biedny! Dla niego, tajemnica została 
już wyjaśniona; miał wytłumaczenie słów 
młodej dziewczyny, którego dotychczas da- 
remnie szukał. 

— Ach! teraz będę mógł o niej zapo- 
mnieć! — zawołał. — Niegodna! 

A tymezasem płakał i łkał jak dziecko, 

Nazajutrz wstał wcześnie i o godzinie 
dziesiatej był już u ojca. 

Od czasu, gdy przestał jeździć do Au- 
bucourt, niedziele spędzał zwykle z ojcem i 


siostrą. Panna Lormeau także często w nie- 
dzielę odwiedzała szwagra, i właśnie tego 
dnia przybyła do pana de Santonay prawie 
jednocześnie z młodym inżynierem. 

Jerzy miał minę jeszcze bardziej ponurą 
i stroskaną, niż zwykle. Ciotka łagodnie go 
napominała za to, co nazywała brakiem 
energii. 

— Trzeba koniecznie — mówiła — sta- 
rać się zapanować nad sobą. 

Po śniadaniu, gdy siedzieli przy kawie, 
Jerzy, który nie mógł przestać myśleć o Mar- 
cie, rzekł nagle do siostry: 

— Powiem ci, Matyldo, pewną nowinę. 
która zapewne tak samo ciebie ździwi, jak 
mnie. 


wina ? 

— Panny Marty Raclot niema już w 
Aubćeourt. 

— Ach! — zawołała młoda dziewczyna. 

— Opuściła nagle ojca i wyjechała, a 
nikt w Aubćcourt nie wie, dokąd się udała. 

— A czy wiesz, kiedy to się stało ? 

— Jeżeli dokładnie zostałem powiado- 
miony, to panna Raclot wyjechała w dniu, 
albo nazajutrz po mojej u nich ostatniej by- 
tności. 

Matylda chwilę milczała. 

— l powiadasz, Jerzy, że nikt nie wie, 
gdzie pojechała ? 

— Tak, nikt. 

— A przecież nie trudno odgadnąć. 
Więc ty się domyślasz ? 

Tak, braciszku, gdyż jeżeli Marta 
opuściła swego ojca, nie mogła udać się tylko 
w jedno miejsce. 

— Gdzież w takim razie ? 

— Do domu, gdzie była wychowana, do 
Panien Dominikanek, 

Na ustach młodego człowieka ukazał 
się przelotny uśmiech. 

— Być może — odrzekł ozięble. 

— Jerzy, jestem tego samego zdania, 
co twoja siostra; — rzekł generał — wszyst- 
ko upoważnia do myślenia, że panna Raclot 
opuściła ojca z tych samych powodów, które 
ja zniewoliły do tak dziwnego zachowania się 
względem ciebie. 

Jerzy milczał. 

— Tak — mówił dalej pan de Santo- 
nay — panna Raclot miała swoje powody, 
żeby tak postąpić, jak to uczyniła; ale jakie 
to mogą być powody? 

Dowiemy się o nich kiedyś, mój oj- 
cze — rzekła Matylda. 


— Cóż to za jakaś nadzwyczajna 


. = 
— Tak — dodała panna Lorme$ gd 
dowiemy się ija się podejmuję zasięgu? 
tym względem pewnych informacjj: 
— Ty, ciociu? pozn? 
— Tak, moje dziecko, ja sama.. ‘my 
łam niedawno temu, u wspólnych zna ro 
pewnych państwa Mounier, którzy PY pat 
kiem wydali jedyną swoją córkę Ę y 
Rousselet, który jest właśnie notaryu". nal 
Aubócourt. Otóż, jestem zaproszona PIE | sr 
stwo Mounier na uroczysty obchód. ogn” 
brnego wesela. Na tej uroczystość! P bujć 
pana Rousselet i na niego właśnie się Pr 
że udzieli mi tych informacyj. Jeżeli w” 
gnie dowiedzieć czego o jakiej oso g 
kolicy, najlepiej udać się do notary a 
miejscowości; czyż nie prawda mój 
— bardzo słusznie — odrze 
— A ja, kochany ojcze — I 
tyłda — będę ci towarzyszyć dO 
tym tygodniu i dowiem się, czy t8%; 
czuwam, Marta schroniła się do s] 
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XI. 


Następnego czwartku Matylda 
ście pojechała z ojcem, który m18 
resy do załatwienia, do miasta 1U 
klasztoru Dominikanek. oi 

Jak zwykle, została przyjęt? ` Í 
wnicy najprzód przez siostrę 
następnie inne siostry przyszły z nią 
witać. „IA 

Matylda chciała widzieć S1% 
żoną, ale jej odpowiedziano, że czul jąć: 
zupełnie zdrowa i nie może jej ppoe 

Wówczas panna de SantonaJ -rej pr 
ła widzieć się zsiostrą Angelą, 0* 
jaźni dla Marty wiedziała. c pó 

Siostra Angela stawiła 5/6 
zwanie. kła T jé 

— Kochana Matyldo — TO. opó” g 
przedzono mnie że chcesz, ze mig arte Kd 
chodzmy więc do ogrodu. Dziś e rat 
sze panienki są na rekreacyi i SIO i 
z niemi. | i p 
Matylda poszła za siostrą 
dzając się pomiędzy licznemi grup 
syonarek, szukała wzrokiem Martii o 
remnie. Młoda nowicyuszka, uprz 
zycie swojej przyjaciółki, wróciła 
górę, do swojej celi. 


(Ciąg dalszy nastąpi): 
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oł czytał w gazetach twierdzenie, że 
i Qlaków istnieje nienawiść do niemie- 
%80 wojska. 
NU teinu mowca uroczyście zaprzecza. 
r 4 służą równie ochoczo. jak Niemcy. Mow- 
baraży dziennika polskiego, który pod- 
aby a przeciw wojsku. Ale Polacy żądają, 
dała | o było o tyle rycerskie, aby nie 
badan ją użyc jako narzędzie do brzydkiego 
nej, p, Jnaradawiania mniejszości narodo- 
tabranja 0 — rzekł mowca — aby nie 
dm „10 żołnierzom polskim mówienia mię- 
mł m è Po polsku i czytania polskich ga- 
toku yt ubolewa wreszcie, że iw tym 
Polskich r żalić się z powodu bojkotu firm 
pez . Także ludności nieniemieckiej trzeba 
Mawala prawo bylu i pozwolić jej, by przy- 
tury SIĘ do narodowej odrębności i kul- 


= 
Sobranie bułgarskie przyjęło 
Więtą postawienia b. ministrów Stambuło- 
12 wyjątkiem Szyzmanowa, w stan 0- 
“nia z powodu naruszenia ustaw. 


~ 


Przesilenie gabinetowe we Francji, 


itige Briand postanowił skapitulować. Od 
Że g CU już czasu musiał on zmiarkować, 
Bała e! jego stronników przerzedzają się 
śe „ "Mie. To poczucie zostało w zupełno- 
khi Potwierdzone wynikiem głosowania w 
dep, zp towanych d 25 b. m. Interpelacya 
Oko, Niera w sprawie wykonania ustawy 
tieg, Bresacyach dała impuls do ostrych wy- 
Piggy „Przeciw rządowi, w których prym 
Tay dapastliwy dep. Malvy. Przeciw po- 
tającę M dziennemu dep. Magniera, zawie- 
Delon © Potepienie rządu, wytoczył dep. 
Babinęty, 712 z wyrazami zaufania dla 


Sowa Rezolucya ta utrzymała się, przy gło- 
tozporyj Wszakże wyszło na jaw, że gabinet 
kag dza bardzo nieznaczną tylko wię- 
drugio” obliezoną przez jednych na 29, przez 

4 tylko na 16 głosów. 
dą qy,; SZechnie twierdzą, że rolę p. Brian- 
nalej, oC wypada za skończoną. Przyszłość 
łą gy (9 gabinetu radykalnego i i już krą- 
Więzi; O Jego składu różne wersye, w tem 
tajną Zgodne z sobą, że fotele ministeryalne 
bega. jęzedewszystkiem przyjaciele p. Com- 

i illerand, Viviani, Berteux. 

Bicho G0 ministra spraw zagranicznych p. 
udng” Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
Kołacz, by zdołał on zatrzymać portfel. W 
ad Jplomatyeznych szczerze ubolewają 
Uig » p. Pichon umiał bowiem zachować 
Só p, aLie bez ujmy zresztą dla intere- 
p Dcyi, Ale ta właśnie taktyka naro- 

. Mieprzyjaciół w kraju; rozwagę brano 


dong by w gronie parlamentarzystów — 
laga t 2 Paryża — nie znalazł się nikt, kto 
raya” . "EKOJmię umiejętnego kierowania 
to sta | zagranicznemi, to kandydatem na 


Sado 0 WiSko byłby przedewszystkiem amba- 
lipę *tersburski p. Louis, b. dyrektor po- 


W 


Wolipogjy nie słychać głosy, liczące się z 
X 

Ústy 
hatgo. 
aby ch 


ombjnacya ma mniej prawdopodo- 
> NIŻ wszystkie inne. Nominacya Del- 
Ministrem spraw zagranicznych mia- 
tągny akter prawie prowokacyi, której celu 
(mą pS ODY Zrozumieć. Politykę zagrani- 
Upięczyj (3) narażałoby to na poważne nie- 
liepogyj St9O — to też przypuszczać nawet 
takłoni: 9 by prezydent Fallières dał się 
Mażnej Eo powierzenia p. Deleassemu tak 


Ninę TYÈ, (Ay. Havasa). Sobotnia Rada 
1 * trwała bardzo krótko. Prezes ga- 


pati, L 

ut aby” - Fallieres żywo obstawał przy 

dą szog; Sa _ pozostał w urzędzie, ale 
Zdania AS gabinetu przyłączyła się 

Stzg,; ostanowiono, że w poniedziałek po po- 
le urząd (23: dymisya całego gabinetu bę- 


~ KRONIKA 


Lwów, 27 lutego. 
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~ Kalendarz. 
l mek (28 lutego) : 
andra. == Chwaliboga. — Onysyma. 


1 4 
Sty Ą 


nea o godzinie 5'01 po południu. 


słońca o godzinie 6-12 rano, Za- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły Towarzystwu 
ochotniczej straży pożarnej w Łoniowach, w po- 
wiecie brodzkim, zapomogi w kwocie stu koron. 

— Z e. i k. armii. Pułkownik Józef 
Schlógel z 8 p. p. uł, przeniesiony w stan spo- 
czynku, otrzymał order Żelaznej Korony III 
klasy z uwolnieniem pd taksy. 

Starszy rusznikarz I klasy 95 pp Ferdy- 
nand Dzida, przy sposobności przeniesienia go 
w stan spoczynku, otrzymał złoty krzyż za- 
sługi. 

— (è) Z kolei państwowych. P. Mini- 
ster kolei żelaznych zamianował starszego ofi- 
cyała Waleryana Kulika, naczelnika urzędu 
ruchu w Trzebini, naczelnikiem takiegoż urzędu 
w Żywcu. 

W okręgu dyrekcyi lwowskiej zamiano- 
wany został aspirantem, wolontaryusz Euge- 
niusz Więcław w Jarosławiu. 

Nakonice przeniesieni zostali asystenci: 
Wawrzyniec Kuroś, z Ławocznego, Sabin Usty- 
anowicz z Ustrzyk, Kazimierz Szajnowski z 
Oleszyce, Kazimierz Stanek z Liska-Łukowiey i 
Wilibald Galotzy z dworca głównego we Lwo- 
wie, wszyscy do biur dyrekcyi we Lwowie; 
aspirant Stanisław Bolenbach z dyrekcyi we 
Lwowie do £Ławocznego: aspirant Stanisław 
Kotz Sądowej Wiszni do Ustrzyk; adjnnkt bu- 
downietwa Edward Strohal z I sekcyi konser- 
wacyi we Lwowie, do dyrekcyi; adjunkt bu- 
downictwa Tadeusz Łoziński, 4 dyrekcyi do 
tejże sekcyi, a oficyał Jerzy Sikora z Jarosła- 
wia do Zółkwi 

— Z kolei. Ruch na szlaku Biała czortkow- 
ska-Zaleszczyki przywrócono wczoraj. 

Ruch towarowy na kolei lokalnej Lwow- 
Podhajce przywrócono. 

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał I do III klasie włącznie 
prywatnego gimnazyum realnego Towarzystwa 
szkoły ludowej, w Białej prawo publiczności 
na rok szkolny 1910/11, a prywatnemu gimna- 
zyum żeńskiemu p. Zofii Strzałkowskiej we Lwo- 
wie prawo publiczności, oraz prawo odbywania 
egzaminów dojrzałości i wystawiania świadectw 
dojrzałości, uznawanych przez Państwo, na czas 
lat szkolnych od 191011 do 1912/18. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W poniedziałek, dnia 27 b. m.: Prof. 
Uniwersytetu dr. E. Romer: „Wrażenia z po- 
dróży do Azyi* (z obraz. świetln.). Zakład fizy- 
czny Uniw., ul. Długosza 8. Początek o g. 7. 
wieczorem. 

We wtorek, dnia 28 b. m., prof. Polit. 
dr. M. Matakiewiez: „Budowle i komuni- 
kacye wodne“ (z obraz. świetln.). Zakład fizy- 
czny Uniw. Długosza 8. Początek o g. 7 wie- 
czorem. 

— Posiedzenie naukowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im: Kopernika odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 28 lutego 1911 r. o 
godzinie 6 wieczorem w sali Instytutu chemi- 
cznego Uniwersytetu (ulica Długosza 1.6). Po- 
rządek dzienny: 1. Dr. R. Zuber. „Z podróży 
do zachodniej Afryki". 2. Luźne komunikaty. 

— Otwarcie urzędu pocztowego w 
Beremianach nastąpi w dniu 1 marca b. r. 

— Dyrekcya kolei państwowych w 
Stanisławowie ogłasza: Celem umożliwienia 
podróżnym jazdy boz przesiadania się, zapro- 
wadza się z d. 1 marca b. r. aż do odwołania 
na przestrzeni lckany-Wiedeń na próbę regu- 
larny kurs wozu Í i 2 klasy przy pociągach 
pośpiesznych nr. 804/4 i 3/303. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich odbyło się 19 b. m. w sali 
Istytutu technologicznego w obecności delegatów 
lwowskiego i krakowskiego Towarzystwa lekar- 
skiego i delegatów oddziałów prowincyonalnych. 
Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa radcę 
Dworu dr. Merunowicza i powołaniu na prze- 
wodniczącego walnego zgromadzenia prof. Ko- 
staneckiego z Krakowa nastąpiło sprawozdanie 
Rady zawiadowczej z czynności administracyj- 
nych. Na wniosek komisyi rewizyjnej udzielo- 
no Radzie zawiadowczej absolutoryum za rok 
1909 i 1910. Po przyznaniu czterem wdowom 
po lekarzach pensyi stałej i omówieniu sprawy 
Morszyna (referent prof. Reneki) zamianowano 
w uznaniu długoletniej pracy dla Towarzystwa 
radcę Dworu dr. J. Merunowicza i dr. W. Opol- 
skiego członkami honorowymi. Na rok 1911 
wybrano przewodniczącym prof, Macheka, dr. 
Obtułowicza zastępcą, dr. Zabłockiego sekreta- 
rzem, a dr, Schellenberga skarbnikiem. W skład 
Rady zawiadowczej wchodzą oprócz juź wymie- 
nionych: prof. Browicz (Kraków), prof. Jurasz, 
prof. Gluziński, inspektor sanitarny dr. Krzy- 
żanowski, prof. Reneki, dr. Sobolewski (Sam- 
bor) i dr. Sołtysik (Stryj). 

— Amatorskie przedstawienie. Wczo- 
raj po południu odbyło się liczniejsze zebra- 
nie pań i panów u Andrzejowej ks. Lubomir- 
skiej celem obmyślenia przyjścia w pomoc sto- 
warzyszeniu opieki nad niemowlętami pod we- 
zwaniem „Dzieciątka Jezus“. Postanowiono u- 
rządzić 11 i 12 marca wali Kasyna miejskiego 
przedstawienie amatorskie „Nikt mnie nie zna” 
Fredry i „Z dobrego serca“ Rydla. Nadto wy- 
pełnią wieczór niespodzianki, co do których nie 
zapadła jeszczestanowcza decyzya. Program bę- 
dzie niewątpliwie wysoce zajmujący i powo- 
dzenie jest zapewnione, jeżeli się zważy, że 
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„nicyatorka Andrzejowa ks. Lubomirska zapi- 
sała się już bardzo dobrze w pamięci mie- 
szkańców Lwowa, urządzając na ten sam cel 
przed dwoma laty uwieńczoną wielkiem wzcię- 
ciem wystawę obrazów starych mistrzów, a w 
roku zeszłym szereg odczytów na tle artysty- 
cznem, ruianych przez JE. Leona hr. Pinińskiego, 
prof. Jerzego hr. Mycielskiego i prof. Jana Bo- 
łoza- Antoniewicza. 

— Krajowa centrala zakupów. Pod 
powyższą nazwą zawiązane zostało przez grono 
urzędników, kupców i innych obywateli stowa- 
rzyszenie, które ma na celu otwieranie dogo- 
dnego kredytu kupieckiego urzędnikom wszel- 
kich kategoryj, rugując przez to filię wiedeń- 
skiej „Centrali zakupów*, operującą obecnie 
w naszym kraju. Skład zarządu nowej insty- 
tucyi daje gwarancyę, że przyniesie ona korzy- 
ści ezłonkom i usunie wyzysk, praktykowany 
dotychczas przez pozakrajowe instytucye tego 
rodzaju. 

— Staraniem miejskiego Muzeum 
techniczno-przemysłowego Krajowego Insty- 
tutu popierania rękodzieł i przemysłu w Kra- 
kowie zostanie w jesieni urządzony w Wiedniu 
w urzędzie popierania przemysłu kurs galwano- 
techniczny dla majsirów i czeladników tych 
przemysłów, w których gałwanotechnika może 
znaleźć zastosowanie; a więc prócz galwano- 
techników ślusarze artystyczni także i budowlani, 
cyzelerzy, bronzownicy, nożownicy ect. Po- 
nieważ kurs odbędzie się z językiem wykłado- 
wym polskim, znajomość języka niemieckiego 
nie potrzebna, jednak pożądana. Kurs trwa 5 
tygodni. Niezamożnym uczestnikom może być 
udział przez stypendya ułatwiony. Stypendya te 
wynoszą 20 koron tygodniowo; prócz tego zo- 
staną zamiejscowym  stypendystom zwrócone 
koszta podróży do Wiednia i z powrotem (III 
klasa pociągu osobowego, TI klasa okrętu, jazdy 
pocztą). 

W podaniu należy podać: wiek starają- 
cego się, jak długo jest majstrem lub czeladni- 
kiem, najbliższą stacyę kolejową, o ile w miej- 
scu taka stacya sią nie znajduje; dalej czy pe- 
tent posiada już pewne doświadczenie w gal- 
wanotechniee i jak je uzyskał, tudzież w których 
gałęziach galwanotechniki (elekroplaterowanie, 
galwanoplastyka i t. d.) chce się szezególniej 
wykształcić. 

Prócz wyżej wymienionych załączników, 
ma być do podania dołączone świadectwo przy- 
należności — w razie ubiegania się o stypendya 
także świadectwo ubóstwa lub braku środków 
utrzymania — świadectwo odejścia ze szkoły do 
której uczęszczał na ostatku, ze strony majstrów 
zaś także karta przemysłowa. Werkmistrze i 
przodownicy mają próca tego wykazać co naj- 
mniej jednoroczną praktykę galwanotechniczną. 

Podania zaopatrzone świadectwem ubóstwa 
lub braku środków utrzymaniu, są wolne od 
stempla. 

A Zgubiono: w ulicy Karola Ludwika 
złoty pierścionek z trzema brylancikami; w u- 
licy Słowackiego złoty łańcuszek damski z wi- 
siorkiem; w wozie kolei elektrycznej pulares 
zawierający 12 kor. 50 hal; w ul. św. Miko- 
łaja damski zegarek srebny z monogramem 
E T. 

A Znaleziono: w ulicy Krakowskiej 
czarny pulares, zawierający 1 kor. 92 hal. 

A Ostrzeżenie. Tutejszej policyi donie- 
siono, że wydalony % Zakładu dla głuchonie- 
mych parobek Jan Turkiewicz pobiera w skle- 
pach za sfałszowanymi kwitami towary na ra- 
chunek zakładu. 

A Kronika policyjna. Policya areszto- 
wała wczoraj dwóch lokajów bez zajęcia Grze- 
gorza Miskowa i Jana Ozuchaja pod zarzutem 
kradzieży futra wartości 400 kor. z kancelaryi 
dr. Sołowija. 

(A^) Zamach morderczy. Ubiegłej nocy 
na Gabryelówce strzelił ktoś z rewolweru do 
studenta Uniwersytetu Ignacego Pańczyszyna i 
zranił go w nogę. Pańczyszyn twierdzi, że na- 
pad miał charakter zbrodniczy, wynikał z 
zemsty indywiduów z za rogatki Zółkiewskiej, 
z których trzech w nocy na niedzielę areszto- 
wała policya za jego wskazówką. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Berli- 
nie, admirał Paschen. Skończył on szkołę ma- 
rynarki w Tryeście i służył w marynarce au- 
stryackiej. Wziął udział w bitwie pod Lissą. 
W r. 1874 przeniósł się do służby niemieckiej. 

w Krakowie, ks. Stanisław Gryziecki, dzie- 
kan i probosz rzeszowski. 

— Kronika krakowska. Reduta prasy 
na rzecz Tow. Dziennikarzy polskich odbyła się 
ubiegłej nocy w sali starego teatru i powiodła 
się dobrze, Było wiele publiczności, między innymi 


widziano: delegata Fedorowieza, prezydenta 
Leo, naczelników władz, burmistrza m. Pod- 
górza Maryewskiego, radnych m. Krakowa, 


przedstawicieli obywatelstwa. 


Kronika zagraniczna. 


* (D.) Zgon weterana z 1868 ro- 
ku. Piszą nam z Rzymu: W Medyołanie w do- 
mu zdrowia, zmarł w tych dniach, ostatni z 
Włochów, jacy wzięli udział w powstaniu 1868 
roku, pod wodzą pułkownika Nullo. Nazywał 
się Aleksander Venanzio. Nullo zginął na polu 


bitwy, Venauzio zaś schwytany przez rossyj- 
skich żołnierzy, został skazany na śmierć, a 
następnie, karę tę zmieniono na dożywotnie ze- 
słanie do Syberyi. Jednakowoż, po czterech la- 
tach, skutkiem wstawienia się króla Wiktora 
Emanuela, został ułaskawiony i wrócił do Włoch 
W wojnie francusko-niemieckiej r. 1870, pod 
dowództwem Garibaldiego, walczył w Woge- 
zach, z wojskami niemieckiemi. Wreszcie, osiadł 
w Medyolanie. gdzie się zatrudniał w przemy- 
śle jedwabniczym. Zostawił on po sobie pamięć 
człowieka niezwykle zacnego i uczciwego. 

* Samobójstwo w wagonie kole- 
jowym. Z Kamienicy (Chemnitz w Saksonii) 
donoszą: Gdy pociąg osobowy z Lipska przy- 
był tu onegdaj, znaleziono w przedziale II. kla- 
sy 60-letniego mężczyznę, jak stwierdzono urzę- 
dnika cłowego, oraz 28-letnią szwaczkę, otru- 
tych sinkiem potasu. Okazało się, że byli to 
narzeczeni i popełnili samobójstwo z powodu 
nieuleczalnej choroby narzeczonego. 

* Niedźwiedź pod Petersbur- 
giem. Podczas wielkiego mrozu, jaki panuje 
obecnie w Petersburgu, głodny niedźwiedź zbli- 
żył się aż pod miasto, wpadł w gromadkę ba- 
wiących się dzieci, porwał 4-letnią dziewczyn- 
kę i poszarpał ją. Gdy nadbiegli ludzie, niedź- 
wiedź rzucił się do ucieczki i porzucił dziecię. 
Biedna dziewczynka niebawem wyzionęła ducha. 

*Zasypana szkoła. Z Noworossyjska 
donoszą: We wsi Aibge nad Czarnem morzem 
zawalił się budynek szkolny pod naporem la- 
winy śnieżnej. 12 chłopców i 6 osób dorosłych 
zginęło. 

* Eksplozya. W fabryce dynamitu 
w Rummenohl w Westfalii nastąpił onegdaj 
wybuch. Dwóch robotników zginęło. 

* Awantura kawiarniana. W je- 
dnym z berlińskich noenych lokali przyszło one- 
gdaj do awantury między porucznikiem marynar- 
ki Opolskim, a obecnym w lokalu kupcem, w 
ciagu której kupiec wymierzył oficerowi policzek. 
Porueznik, który był bez munduru, zjawił się 
niebawem w mundurze i zażądał karty, a gdy 
kupiec temu odmówił, oficer dobył rewolweru 
i dał kilka strzałów do kupca, lecz nie trafił, 
natomiast damę bufetową lekko ranił. 


Maki lirało-atysycie 


Konkursy Akademii Umiejętności w 
Krakowie. 

4. Akademia Umiejętności ogłasza niniej- 
szem konkurs im. Mikołaja Kopernika, a miano- 
wicie : 

5 „Opracować stosunki klimatyczne jednej 
z większych dzielnie Ziem Polskich, albo po- 
równać pod względem klimatycznym którąkol- 
wiek z kolonii zamorskich, do których emigruje 
gromadnie ludność polska, z klimatem ro- 
dzimym*. 

Nagroda wynosi 1200 koron. 

Termin konkursu 81 grudnia 1918 (Nr. 
Dz. pod. 388 07, 98,08 i 410/09). 

Autor pracy uwieńczonej nagrodą zatrzy- 
muje jej własność. Gdyby jednak w przeciągu 
roku od wypłacenia mu nagrody pracy uwień- 
czonej drukiem nie ogłosił, natenczas uczynić 
to może sama Akademia, ale autor traci prawo 
własności swej pracy na rzecz Akademii. 

Zarówno autor. jak i Akademia, składają 
po cztery egzemplarze wydrukowanej pracy 
gminie miasta Krakowa. (Dok. n.) 


Kroniki Powszechnej tygodnika społe- 
cznego, literackiego i naukowego wyszedł ze- 
szyt 9 (rocznik II.) i zawiera: Z, Z. P.: „No- 
wy prąd wśród młodzieży“, Hor.: „Czarna 
śmierć idzie”, J. Wos.: „Na wsi podmiejskiej *, 
listy n Krakowa, Warszawy i Petersburga, dr. 
J. Zakliki: „O cłach ochronnych“, Jasieńczy- 
ka: „Tydzień polityczny”, „Młodzieży promie- 
nistej w upominku*, „Wrażenia i zapiski lite- 
rankie* i t. d. 

W felietonie nowela Teodora Jeske-Cho- 
ińskiego: „Zapóźno*. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W poniedziałek, piąte przedstawienie cy- 
klu komedyi Al. hr. Fredry, „Ożenić się nie 
moge“, komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry. 
Rozpocznie „Dwie blizny", komedya w 1 akcie 
Al. hr. Fredry. 

We wtorek, po raz czwarty, „Quo ve- 
dis?", opera w 5 aktach J. Nouguesa, 

We środę, po raz 15, „Peer Gynt*, poe- 
mat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena. 

We czwartek, po raz piąty, „Quo vadis?*, 
opera w 5 aktach J. Nouguesa. 

W piątek, po raz pierwszy (nowość), „Car 
Paweł I.*, dramat w 5 aktach D. Mereżkow- 
skiego; tłumaczył K. Srokowski; z K. Adwen- 
towiczem w roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. 3 po poł., dla mło- 
dzieży szkolnej, „Ryszard III“; dramat w 5 a- 
ktach Szekspira; z Romanem Źclazowskim w 
roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. 7:80 wieczorem, po 
raz szósty, „Qno vadis?*, opera w 5 aktach 
J. Nouguesa. 


W niedzielę, o godz. 8:80 po południu, 
po raz ćsmy, „Panna Maliczewska*, sztuką w 
3 aktach G. Zapolskiej. 

W niedzielę, wyjątkowo, o godz. 7 wie- 
czorem, po raz siódmy, „Quo vadis?*, opera 
w 5 aktach J. Nouguesa. 

W poniedziałek, po raz drugi, „Car Par 
weł I.*, dramat w 5 aktach D. Mereżkowskie- 
go; z K. Adwentowiczem w roli tytułowej. 

We wtorek o godz. 3 po południu na do- 
chód wdów i sierot zostających pod opieką Pań 
Tow. św. Salomei, „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów“, komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry, z Ferd. Feldmanem w roli tytułowej. 

We wtorek o g. 7 wieczorem, po raz ósmy, 
nuo vadis?*, opera w 5 aktach J. Nouguesa. 

We środę, po raz trzeci, „Car Paweł I.*, 
dramat w 5 aktach D. Mereżkowskiego, 

We czwartek, po raz dziewiąty, „Quo va- 
dis?", opera w 5 aktach J. Nouguesa. 


Fryderyk Uhde. 


W sobotę — jak już donieśliśimny — 
zmarł w Monachium jeden z najbardziej ty- 
powych przedstawicieli malarstwa niemieckie- 
go, pionier odrodzenia tego malarstwa, dłu- 
goletni kierownik „Secesyi* monachijskiej, 
prof. Uhde. 

Kto zna historyę malarstwa niemieckie- 
go ostatnich 50 lat, temu nie obce jest 
znaczenie Uhdego dla sztuki niemieckiej. On 
to, wraz z Liebermannem i innymi odegrał 
w Niemczech podobną rolę, jak Manet, Mo- 
net, Renoir, Degas, Fantin-Latour, Bastien- 
Lepage we Francyi, walcząc przeciwko aka- 
demickiej sztywności, w obronie „pełnego 
światła”, aby wreszcie zwycięsko wschodzą- 
cemu impresyonizmowi utorować drogę. Że 
może potem sam popadł w pewien szablon, 
że do końca życia nie utrzymał się na tej 
wysokości, na jaką wyniosła go bujna jego, 
rewolucyjna młodość, to prawda; niemniej 
jednak zasługi jego są ogromne, jako pio- 
niera ruchu, który malarstwo niemieckie, 
usychające już w szablonie i bezduszności, 
dźwignął i ożywił nowymi sokami. 

Uhde, jeszcze jako saksoński oficer, 
podczas wojny w roku 1870 zaczął, podo- 
bnie jak Liebermann, swoja karyerę ar- 
tystyczną realistycznemi scenami z Holan- 
dyi, które już wtedy pełne były świetnie 
uchwyconego światła. 

Potem następują obrazy, przypomina- 
jące włosko-romantyczną manierę Makarta. 
Czas ten jednak nie długo trwa; pod wpły- 
wem Munkaczego zmienia się kierunek twór- 
czości mistrza, staje się więcej energiczny, 
nie pozbawiony teatralnych inscenizacyj i 
efektów świetlnych, odznaczających się cie- 
niem grubym, rażącym, będącym kontrastem 
jaskrawo oświetlonych innych części obrazu. 

To okres przejściowy u Uhdego. Pora- 
dzić sobie jeszeze nie umie z kontrastami 
świetlnymi, nie oddaje logicznie przejścia te- 
go światła w cień, szafuje rozmazaną czar- 
ną farbą, gubi się w szczegółach, ale już 
widać, że artysta szuka rozwiązania probie- 
mu świetlnego, który znajduje niebawem 
w obrazach wielkich impresyonistów fran- 
cuskich, zwłaszcza Bastien Lepage'a, który wy- 
warł na niego wpływ największy. 

Jego obraz pod tyt. „Trommeliibunę* 
to pierwszy niemiecki obraz pleinairysty- 
czny, który na wystawie w Monachium w 
roku 1884 wywołał zainteresowanie i walkę. 
A potem najlepsze, mojem zdaniem. z dzieł 
jego „Dozwóleie przyjść do mnie malnczkim*, 
obraz, który wsławił imię jego w całej pra- 
wie Europie, mnóstwo razy reprodukowany, 
znany niemal w każdym domu niemieckim, 
który mimo pewnych błędów technicznych, 
jest rzeczą głęboka. a pod względem światła 
prawie niespodziewaną w tych czasach. 

Następuje cały szereg dzieł, jak „Opu- 
szczona*, „W zmierzchu“, pejzaże, portrety 
i t. d. niektóre z nich świetne pod wzglę- 
dem światła, w rysunku czasami nieprześci- 
gnione. 

Całe jego malarstwo, to szukanie, mo- 
zolna praca bez wielkiego może czasem po- 
lotu, ale praca mająca zawsze na oku cel 
wysoki i będąca dla przyszłych pokoleń dro- 
gowskazem. Nie stworzył Uhde arcydzieła 
w wielkiem tego słowa znaczeniu, ale wskazał 
do niego drogę, po której iść należy. I w tem 
tkwi jego zasługa. 

Zrozunieli to Niemcy i dali świetny wy- 
raz swoich uczuć dla niego przed dwoma laty, 
podczas jego 60-letniej roczniey urodzin, którą 
uroczyście obchodzono. 

Jako czlowiek był Uhde jedną z bardzo 
sympatycznych postaci między artystami nie- 
mieckimi: wcale skromny, cichy, gościnny, ko- 
chający swoją sztukę całem sercem i cieszący 
się każdym jej nowym sukcesem. Taki mi 
się przedstawił podczas mojego pobytu w jego 
pracowni przed 6 laty, gdzie wraz z jednym 
z wybitnych polskich malarzy spędziłem kilka 
chwil niezapomnianych na rozmowie 0 sztuce 
niemieckiej i polskiej, wśród której wysoko 
stawiał Brandta. 

Art. S. 


4 


—Lzby sadowej. 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersyte- 
cie lwowskim w dniu 1 lipca 1910). 
Lwów, 27 lutego. 
(Jedenasty dzień rozprawy). 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się o g. 
10:45 przed południem. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Proszę o 
głos. 

Przew.: Nie moge udzielić obecnie 
panu obrońcy głosu, gdyż mam wydać zarzą- 
dzenia co do rozprawy głównej. 

Następnie przewodniczący zarządził, aby 
pozostało w gmachu 60 podsądnych, reszta 
zaś ma zgłosić się we czwartek. Zwróciwszy 
się następnie do podsądnego Fediuszki pyta: 
Czy pan zdrów? 

Osk. Fediuszko: Nie zupełnie. 

Przew.: Ale może być pan obecny na 
rozprawie ? 

Osk.: Tak... 

Przew.: Obecnie podam do wiadomo- 
ści uchwałę trybunału, jaka powzięta została 
z mojej inicyatywy. Uchwała ta brzmi: Z do- 
tychezasowego przebiegu rozprawy, z taktyki 
obrońców i oskarżonych w kwestyi języka, 
w którym prokurator Państwa zwraca się do 
trybunału, przekonał się trybunał, że zacho- 
wanie się obrony i podsądnych nie odpowia- 
da obowiązującym przepisom o rozprawie głó- 
wnej i celom, którym służy rozprawa główna. 

Skoro obrona po rozpoczęciu rozprawy 
uważała za stosowne wystąpić z protestem i 
wnioskiem w kierunku języka. używanego 
przez rzecznika prokuratoryi Państwa, a try- 
bunał odesłał obronę do władzy zwierzchni- 
czej rzecznika prokuratoryi — to w dalszem 
podnoszeniu tych wniosków przed niepowo- 
łanym do rozstrzygania w tej kwestyi try- 
bunałem, widzi trybunał przeciwną, ustawie 
tendencyę przewlekania rozprawy. Srodki te 
mają cechę wybitnie demonstracyjną, nie od- 
powiadają powadze sądu, nie mogą więc być 
w sali sądowej tolerowane. 

Wobec ataków na powagę rzecznika 
prokuratoryi, któremu zarzuca się łamanie 
ustaw, uważa trybunał za konieczne zabez- 
pieczyć tę jego powagę i udzielić mu obrony 
prawa. 

Trybunał przeto podaje do wiadomości 
obrony i podsądnych, że nie dopuści do ża- 
dnych oświadczeń, które występowałyby prze- 
ciw urzędowemu autorytetowi prokuratora 
Państwa i przestrzega obronę i podsądnych. 
że zmuszony będzie zastosować ewentualnie 
przepisy $$ 234 do 286 procedury karnej. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Proszę o 
głos. 

Przew: W jakiej sprawie? 

Obr. dr. Ochrymowicz: 
wie policyi. 

Przew.: Proszę... 

Obr. dr. Ochrymowiez: Gdy dziś 
rano wychodziłem z sali sadowej na kury- 
tarz, uderzyłem przypadkowo drzwiami poli- 
cyanta, stojącego przed nimi. Przeprosiłem 
go, a ponieważ natrafiłem na człowieka kul- 
turalnego ten odpowiedział „proszę“. Ponie- 
waż jednak zachodzi obawa, że może zdarzyć 
się mnie lub innemu obrońcy podobny wy- 
padek w przyszłości, a w razie natrafienia 
na niekulturalnego policyanta, mogę znaleźć 
się z ławy obrońców na ławie podsądnych, 
zwracam się przeto do pana przewodniczącego 
z prośbą o wydanie zarządzenia, by policyan- 
ci stali o ”/ą metra przed drzwiami prowa- 
dzącymi do sali sądowej. 

Przew.: wydaje natychmiast odpowie- 
dnie zarządzenie. 

Obr. dr. Kos: Proszę o głos. 

Przew.: W jakiej sprawie? 

Osk.: Chcę postawić wnioski do postę- 
powania dowodowego. 

Przew.: Proszę. 

Obr. dr. Kos wnosi, jako obrońca Teo- 
dozego Stawnyczego, o powołanie do rozpra- 
wy słuchaczy praw Osypa Nawrockiego i 
Omelana Paliwa, celem stwierdzenia, że przez 
eały czas zajść w dniu 1 lipca obaj powołać 
się mający świadkowie byli w towarzystwie 
Stawnyczego, że Stawnyczy nie wyszedl po za 
kurytarz boczny, nie był w kurytarzu głó- 
wnym, ani też na przecięciu karytarza głó- 
wnego z bocznym. 

Obrońca dr. Kos wniósł dalej o powo- 
łanie do rozprawy, jxko świadków, dr. Sta- 
nisława Głąbińskiego. b. rektora Uniwersy- 
tetu lwowskiego, obecnego P. Ministra kolei 
żelaznych, dalej P. Namiestnika dr. Michała 
Bobrzyńskiego, P. Ministra oświaty hr. Stiirg- 
kha i P. Prezydenta Ministrów Ryszarda 
bar. Bienertha celem stwierdzenia, że na 
kilka lat przed 1 lipca 1910, a głównie 
od początku 1910 do 1 lipea tegoż roku 
utworzona została za zgodą decydujących pol- 
skich sfer politycznych i rektoratu na Uni- 
wersytecie lwowskiin t. zw. „bojówka“, skła- 
dająca się z kilkuset ludzi. Członkowie tej 
bojówki byli zorganizowani po wojskowemu 
i uzbrojeni w ciupagi, rewolwery i browningi. 
Bojówka miała występować ofenzywnie i de- 


W spra- 


fenzywnie na Uniwersytecie przeciw studen- 
tom ukraińskim. Bojówka ta spełniała swe 
zadanie trzymając stale straż od godziny 8 
rano do 3 po południu na Uniwersytecie i 
w Domu akademickim. 

Obrońca dr. Kos powołał czterech osta- 
tnich świadków na stwierdzeniu dalszej oko- 
liczności, że w dniu 12 grudnia 1908 r. bo- 
jówka ta wystąpiła także wrogo przeciw P. 
Namiestnikowi dr. Bobrzyńskiemu za to, że 
P. Namiestnik miał się zgodzić na kreowa- 
nie kilku nowych katedr ukraińskich, że 
dzięki rozmaitym wpływom polskich uczestni- 
ków tego napadu nie pociągnięto do odpo- 
wiedzialności karno - sądowej, tudzież, że do- 
piero po 1 lipca 1910 bojówka ta na rozkaz 
hr. Stürgkha została rozwiązana. 

W uzasadnieniu tego wniosku starał 
się obrońca dr. Kos udowodnić, że „bojów- 
ka*, a nie akademicy ruscy uplanowali na- 
pad na Uniwersytet. 

Prokurator zabrawszy z kolei głos, 
zgodził się na powołanie do rozprawy świad- 
ków Nawrockiego i Paliwa, sprzeciwił się 
natomiast wezwaniu innych świadków, gdyż 
obrona nie podała faktów konkretnych. na 
jakie ci świadkowie mają być przesłuchani. 
W szczególności sprawa napadu wszechpo|- 
skiej „bojówki* na P. Namiestnika w dniu 12 
grudnia 1908 nie stoi w żadnym związku ze 
sprawą obecną. 

(o do twierdzenia obrony, że istniała 
na Uniwersytecie organizacya bojówki. to 
prokurator Państwa jest zdania, że ta spra- 
wa winna być wszechstronnie zbadana i dał 
nawet tenu wyraz, godząc się już na we- 
zwanie powołanych przez obronę w tym celu 
świadków. (o zaś do kwestyi, czy bojówka 
ta była zorganizowana i mogła być groźną 
dla akademików ruskich, tak, że ci musieli 
przyjść uzbrojeni na Uniwersytet, — o tem 
nie mogą mieć wiadomości świadkowie, po- 
wołani przez obronę. Nam idzie głównie — 
mówił prokurator Państwa — o stwierdze- 
nie, czy były fizyczne napady na akademi- 
ków ruskich. O tem również nie mają wia- 
domości powołani świadkowie. 

Świadkowie powołani nie mogą również 
potwierdzić tego, czy członkowie polscy mieli 
browningi i rewolwery, gdyż nawet podsą- 
dni tego nie twierdzą na pewne. Z tego tyl- 
ko, że akadeimicy ruscy widzieli członków 
bojówki bez ciupag, wyłoniło się w ich u- 
mysłach przypuszezenie, że są oni uzbrojeni 
w broń palną. My na rozprawie — kończył 
prokurator Państwa — mamy wentylować 
jedynie twierdzenie podsądnych, nie zaś o- 
brońców. 

Przew.: tlumaczy po rusku polskie 
przemówienie prokuratora państwa. 

Obr. dr. Oehry mowiez: Nie rea- 
gujemy na wywody prokuratora Państwa, 
gdyż nie chcemy sankcyonować nielegalnej 
praktyki. 

Po dłuższej naradzie trybunał uchwalił 
odroczyć merytoryczne załatwienie wniosków 
obr. dr. Kosa aż do chwili, gdy postępowa- 
nie dowodowe dojdzie do takiego stadyum, 
iż będzie można ocenić, który z wniosków 
przedłożonych jest do przyjęcia. 

Równocześnie uchwalił try- 
bunał skazać dr. Ochrymowieza po 
myśli $ 86 proe. kar.na 100 koron grzy- 
wny za niestosowne zachowanie się przez 
złożenie oświadczenia po przemówieniu pro- 
kuratora Państwa. 

Obr. dr. OQchrymowicz: Proszę o 
uchwałę na piśmie. 

Przew.: Odmawiam temu żądaniu, 
gdyż od uchwały tej nie przysłuża panu o- 
brońcy żaden środek prawny. 

Obr. dr. Lewicki: Wnoszę zażalenie 
nieważności przeciw uchwałe trybunału, po- 
danej nam na początku rozprawy, gdyż w 
uchwale tej powiedziano.... 

Przew.: Odbieram panu obrońcy głos, 
gdyż nie mogę pozwolić na krytykę uchwały 
trybunału. 

Obr. dr. Lewicki: Odwołuję się 
przeciw zarządzeniu pana przewodniczącego 
do trybunału, 

Po naradzie trybunał uchwalił za- 
rządzenie przewodniczącego. 

Następnie przystąpił trybunał do prze- 
słuchania dalszego podsądnego 

Piotra Tkaczuka, 
słuchacza I.r. praw. Podsądny mieszkał stale 
w Uściu zielonem. Do Lwowa przybył dnia 
30 czerwca celem wzięcia frekwentacji, 
O wiecu w „Sokole“ dowiedział się tego dnia 
wieczorem, 

Przew.: Czy był pan na wiecu w 
„Sokole“ ? 

Osk.: Nie byłem, bo zaspałem. Przy- 
szedłem dopiero na Uniwersytet i wziąłem 
udział w odbytym tam wiecu. 

Przew.: Čo było na wiecu? 

Osk. przedstawia przebieg wiecu zgo- 
dnie z zeznaniami innych podsądnych. 

Przew.: Co było po wiecu? 

Osk.: Wyszliśmy śpiewając z sali III. 

Przew.: Dokąd pan poszedł? 

Osk.: Wraz z innymi na kurytarz głó- 
wny. 

Przew.: Dokąd pan doszedł? 


Osk.: Do drzwi prowadzących do mie) 
sca ustępowego. b 
Przew.: Wszyscy oskarżeni liwe 
że byli koło tych drzwi... Jak to m kolie 
Osk.: Ja mówię, że byłem W ° 
tych drzwi. 
Przew.: Co pan słysza 
głównym ? ) 3 
Osk.: Najpierw widziałem latając? p 
lana, potem usłyszałem brzęk szyb Lg in- 
strzał, Na odgłos tego strzału cofnęli 
ni, cofnąłem się także i ja. "2 
Przew.: Czy nie słyszał pan jakie” 
okrzyku, gdy padł pierwszy strzał ? 
Osk.: Wołano, że to „żabki“: 
Przew.: Co się stało potem: 
Osk.: Poszliśmy znowu trochę 


naprzód. 


okłem 2% 


ale gdy zaczęto strzelać na nas, UCI pupę. 

kurytarz boczny, Uciekając widziałem 

go pod ścianą i kulejącego Leontowicze: 
Przew.: Czy nie pytał się 69 

co mu się stało ? 
Osk.: Nie było na to czasu. tom 
Przew.: Copan widział jeszcze p° 


będąc na kurytarzu bocznym ? 0 
Osk.: Widziałem podsądnego Od is- 
wieza, z wyciągniętą ku górze ręką ! m ki 
jącego trzy strzały w kierunku ukośn 
górze. mig, 20 
Przew.: Czy pan wie z pewności» 
to był Ochrymowicz ? - an 
Osk.: Znam go od kilku lat 1 ng 
łem go dobrze na kurytarzu głównym plo 
ciągniętą ręką ku górze. Widziatem 
dym i błysk, 
Przew.: Czy miał pan laskę? 
Osk.: Zwykłą, spacerową.«: -uy kO 
Przew.: Uar mai nie mieli takich 
łów, jasie są tutaj ? X tylko 
Osk.: Nie widziałem... widziałem 
zwykłe laski. „+ 08 
Widział pan browning! 


Przew.: 

wolwery ? 
Osk.: Nie... aż? 
Przew.: A Kockę pan widzieć” tio 
Osk.: Dopiero gdy nadeszła pol 


Kocko leżał na ganku, prowadzącym 

sca ustępowego. NE 
Prok.: Czy widział pan jakie nji 

z członkami bojówki? g 
Osk.: Osobiście nie... słyszałem = 

że mieli scysye z nimi inni moi kole® żyj, 
Po półgodzinnej przerwie zeznaw 

szy podsądny 


Bohdan Wytwycki, d A 


ukończony uczeń gimnazyalny. Mieszki jal 
w Kolor 0 wióco w. SOI, dowiedz, 
się od kolegów. Do Lwowa przybył * 
czerwca wieczorem. jp" 

Przew.: Czy pan przyjechał SĄ pU 
tylko na wiec, czy też także w inny” 
wach ? 

Osk: Tylko na wiec... 

Przew.: Czy wie pan kto ZW% 
ten wiec? i al” 

Osk.: Wiem tylko, że komitet oki 
skiej młodzieży. 

Przew.: Dokąd pan zajechał wel 


ięszkeP” 


sokolo”? 
pie” 


wie ? 
Osk. Do mego stryja, Za! 
przy ul. Zielonej. 
Przew.: Ilu było na wiecu w» 
Osk.: Około 150. skżo 
Przew.: Czy byli na wiecu t 
akademicy ? ] 
Osk.: Nie zauważyłem takich. 
Przew.: Czy mieli uezestnicj 
takie pałki, jakie są tutaj w sali 
Osk.: Nie widziałem. 
Przew. Co było na wiecu? 
Osk. opowiada przebieg wieć 4 
z zeznaniami innych podsądnych.  qkoła 
Przew.: Dokąd pan poszedł % n% rog 08 
Osk.: Najpierw na miasto, êP 
Uniwersytet. 9 
Przew.: Czy miał pan laskę. geno 
Osk:. Zwykłą spacerową.« J 
matury. . 
Pow: Może jest ona tutaj pgri 
Osk. (wyciągając z pośród i 
cienką laskę): Ta, zdaje się, jest malo py 
Przew.: Czy na Uniwersyt® 
akademicy polscy ? 
Osk.: Tego nie wio bo na 
sytecie przed 1 lipca nie byłem. | o 
Przew.: Gzy był pan na wii elo 
Osk.: W sali III. było już t 
że musiałem. stać na kurytarzu. wiecu ? 
Przew.: (o słyszał pan na „go : 
O sk. opowiada, że przewodnić Tatu g 
referował zaś Zaliźniak, Treści T 
liźniaka nie słyszał, k pod 
Przew.: Czy był jaki okrzy í 
wiecu ? adi; 
Osk.: Był... Wbiegło dwóch a só1 
ków i zawołało: „Polacy budujź 
Przew.: Co było po wiecu 
O sk.: Zaczęto wychodzić. 
Przew.: (zy śpiewano? 
Osk., Tak... śpiewali: » 
maki!“ a 
Przew.: Czy uczestnicy "i 
laski? opt 
Osk.: Tak.... trzymali na ramy 
Przew.: Dokąd pan posze 
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od 


nie” 


My 


y na kurjtel: 


del 


m = m 


Ź FESS ZEEF 


Join 


"Es 
= 
= 
so 


ETA 
Mni 


eg 


REY 


(6 
e” 


= 


i daną aite.: C 


5 


Oak. 
mnie „, < Tłum wychodzących popchn 
e na karytan, R acych popchnął 


tadę? Mew: Czy widział pan tam bary- 
Osk- Wa. 

dalenin 10 pidziałon. Byłem od niej w od- 
P 9 kroków. 

ludzjąg 7 eW: Czy przed panem byli jacy 
Dak Byli nasi. 
OŚW: Iiu? 
poč 30—40. 
Os w. Co pan widział ? 

lady zacz... 97 nasi zbliżyli się. do bary- 

wen @to rzucać na nas polana. nieba- 
Padły strzały, 

boląną 7 *9 W: Czy widział pan kto rzucał 

NOE. > |. 

lęcją Sk: Nie widziałem. Dopiero po usu- 


b ; 
"ykad zobaczyłem wożnych. 


od amy Y Czy strzały padły wszystkie 


Osk. y.. 
lazych, >” Najpierw jeden, a potem kilka 
Przew 


vda, OSK: « Zkąd padły te strzały ? 
lie był : 


Miałem wrażenie, że strzały te 
| . Prze P? za barykad. 

| Mews W Ile było jeszcze strzałów po 
| 022 strzale? 
| Si Pięć lub sześć. 

Altzałówą W: Czy widział pan dym z tych 
| 


MORE. 
diaten. k: „Dymu pierwszego strzału nie wi- 
ałów, 


rzą 


Prz 
: ŚW. Co się stało potem? 
lać, ofe.» Po strzałach zaczęli się nasi co- 
5 «m się także i ja pod naporem 
|, "Ie do kurytarza bocznego. 


Czy wołano co, gdyście się 


Widziałem natomiast dym dalszych 


} BĘ Ktoś zawołał: „Rzucają żabki“. 
} gdy gi W Czy były dalsze jeszcze strza- 
Os 1$ pan cofał ? 


Dolan, etem strzały i widziałem 


: Osp Mi Co nastąpiło potem ? 
owy nan,- 9d naporem z tyłu postąpiłem 
SUnięj, "ód. Wtedy już barykada była 


Yarza, «ki stały po obu stronach ścian 
Pr 
szed} pna; Co pan zobaczył, gdy pan 


krótce < Zobaczyłem rękę z rewolwerem. 
PRA strzał i widziałem błysk. 
R”: Czy widział pan także dym? 
Eirig Spost, Tak... szedł on z tego miejsca, 
Pr... elem wyciągniętą rekę. 
oa Osk. Y Czy widział pan kto to strzelał? 
M Po We- widziałem tylko rękę po 
to py, Ubraniu mogę tylko powiedzieć, 
Ph, tis cywilny. 
ET Dokąd się } drugi 
ę pan posunął drugi 


Osk. „, . 
argen Zdaje mi się, że do drzwi, pro- 
P są miejsca ustępowego. 
TUNS w. Co było potem? 
aly * Padały od czasu do czasu dalsze 


rz ' AE 
Osp. tE Z której strony ? 
Pr k le wiem. 

tey.. M 4 
Osp "e Może z obu stron? 
ie wykluczam tego. 


Co pan zrobił, gdy padły 


Bk. w 
" Wraz z innymi i 
ymi cofnąłem się na 
W boczny, a potem poszedłem do 


> Sali uz słyszał pan jakie strzały, 

ń Sam nie słyszałem. Opowiadali 
mają mie, że strzelają z kury- 

e jeg0. Widziałem też, jak nie- 
än się pod ławki, 

aczego pan poszedł na Uni- 
żę Osk: p ędąc akademikiem ? 

Ot z bbrszycy Jiałem się w „Sokole* jednego 
; szy („3 Mogę pójść na Uniwersytet. 
p omid, że mnie nikt nie 

am Si A © 

3 Prem sal lę udać, posłuchałem 

ała WA Przedstawia podsądnemu sprze- 

dą Nei że zeznaniami dzisiejszemi a 

fe sistre, poczem zwraca się 

, Obecnie. Pytaniem, dlaczego inaczej 

z Add), bem się, by mnie to nie za- 

mon Zienia, Maja jak najprędzej wydostać 
SÈ sobi, miemałem, że zeznając tak, po- 


Payg ZE w.: Któ j 
Andima" Które zeznania pańskie są tedy 


A AA Dzisiejsze, 
kk « Ilu przyjechało was z Ko- 
pó: Kilkunastu. 


ro 
W ilu było z tego abituryentów? 
do prok.: pe oae część. 
oną?” © 60 właściwie pan przyjechał 
sk 


« Na wiee 
tn P Tok: | 
óig. e Ale nie wie Pan, o czem tam 
Unię SE.: Bo * 
© ie było a później i już dla 


E ra Ł w sali. 
tw Er: Czy nie szkoda było jechać 
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Osk.: Na drugi raz przyjdę wcześniej. | nie w Poznańskiem ze strony rządu pru- 


(Wesołość). 

Na tem o godzinie 1:45 po południu 
odroczył przewodniczący dalszy ciąg rozpra- 
wy do jutra godziny 9 rano. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Stan Banku austro - węgierskiego przed- 
stawiał sie z dniem 23 b. in. następująco: 
Banknoty w obiegu 2,034.822.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
mniej o 284,886.000), rezerwa kruszcowa: 
1,692,225.000 (więcej o 8,404.000), portfel 
wekslowy 571,280,000 (mniej o 16,882.000), 
lombard papierów: 59,029.000 (mniej o 
5,920.000), zobowiązania natychmiast płatne 
189,671.000 (więcej o 17,594.000), banknoty 
opodatkowane 56,400.000 (więcej o 38,240.000 
koron). 


- OSTATNIA POCZTA. 


= Z Wiednia donoszą: Prezydyum i 
członkowie komisyi wykonawczej Centrali 
gospodarczej dla rzemiosł, handlu 
iprzemysłu w Austryi natychmiast po 
sobotniem zgromadzeniu konstytuującem o0- 
znajmilii P. Ministrowi handlu Weiskirchne- 
rowi powstanie tej instytucyi i prosili go o 
jej poparcie. P. Minister odpowiedział pi- 
smem, w którem powitał nową instytucyę, 
jako zrealizowanie myśli, coraz silniej się 
objawiającej, o wspólności interesów wytwór- 
czości przemysłowej i pośrednictwa w zby- 
cie. Zamiar szukania tego, co łączy, a uni- 
kania tego, co dzieli, z pewnością odbije się 
żywem echem w opinii publicznej i nieza- 
wodnie rychło wyda obfite owoce, 

= W Sejmie bośniackim w so- 
botę Chorwat Sunarec uzasadniał chorwackie 
prawo państwowe. Autonomię Bośnii nazwał 
mowca utopią, która nigdy nie będzie urze- 
czywistniona. Mowca nie rozumie, dlaczego 
Srskie w imieniu Serbów ujmuje się za dua- 
lizmem. Albo Serbowie są renegatami sło- 
wiańskimi, albo chcą przypodobać się hra- 
biemu Khuen-Hedervaremu. (Wrzawa wśród 
Serbów). Wobec wywodów owego posła mo- 
wca uważa dalsze wspólne postępowanie Ser- 
bów i Chorwatów za niemożliwe. Opozycyjne 
stanowisko Serbów nie jest niczem uzasa- 
dnione. 

== Podczas obrad w Skupczynie serb- 
skiej d. 22 b. m. nad dodatkowym kredytem 
na baterye górskie minister wojny pułko- 
wnik Giojkowiez powiedział, że poseł nie- 
miecki prywatnie interesował się tą dosta- 
wą. Na interwencyę posła niemieckiego mi- 
nister wojny wczoraj w Skupczynie stwier- 
dził, że oświadczeniem swem nie zamierzał 
rzucić podejrzenia na posła niemieckiego. 

Poseł niemiecki uznawszy to stwierdze- 
nie za niewystarczające, poczynił ponownie 
energiczne kroki u rządu serbskiego. 

Dymisya ministra wojny jest prawdo- 
podobna. 

= Z (etynii donoszą: Ks. bawarski 
Leopold z zoną i obydwoma synami zło- 
żyli wczoraj wizytę królowi. Wieczorem od- 
był się obiad dworski. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKI 


Kraków, 27 lutego. (Tel. pryw.). Wczo- 
raj po południu odbyło się w sali Domu ka- 
tolickich rękodzielników i robotników zgro- 
madzenie zwołane przez Tow. katolickich 
mężczyzn celem zaprotestowania przeciw zna- 
nej mowie burmistra Rzymu Nathana, skie- 
rowanej przeciw Ojcu św. i Papiestwu. Na 
zebranie przyszedł też ks. biskup Nowak. 
Przewodniczącym wybrano prof. Uniw. dr. 
Brzezińskiego. Referat wygłosił radca wyż- 
szego sądu kraj. dr. Sznayder i przedło- 
żył rezolucyę; potępiającą w zupełności i 
z największem oburzeniem mowę burmistrza 
Rzymu Nathana, skierowaną przeciw godno- 
ści Ojca św. Piusa X. 

Druga rezolucya odnosiła się do wy- 
słania depeszy hołdowniczej do Ojca św. tej 
treści: Wiec katolicki w Krakowie w ślad za 
Ojcem św. potępia wrogi postępek Nathana 
i składa Ojcu św. najgłębszy hołd miłości i 
synowskiego posłuszeństwa, oraz zapewnienie 
zupełnego przywiązania do Kościoła katoli- 
ckiego i gotowości do mężnej jego obrony. 

Po dyskusyi, w której między innemi 
domagano się zwołania wielkiego wiecu ka- 
tolickiego. uchwalono jednomyślnie powyższe 
rezolucye. 

Na zakończenie zabrał głos ks, biskup 
Nowak i zachęcał zebranych do trzymania 
się zasad wiary katolickiej w życiu publi- 
cznem i prywatnem. Między innemi podniósł 
potrzebę utrzymanla polskiego i katolickiego 
charakteru miasta. Zaznaczył, że narzekamy 
bardzo słusznie na grożące nam wywłaszcze- 


skiego, a w Krakowie sami się wywłaszcza- 
my. Biskup udzielił zebranym błogosławień- 
stwa pasterskiego. 

Zebranie zakończyło się wzniesieniem 
trzykrotnego okrzyku na cześć Ojca św. i 
odśpiewaniem pieśni „Kto się w opiekę....* 

Kraków, 27 lutego. Z powodu wczo- 
rajszego zebrania katolickiego, nadesłał bi- 
skup przemyski ks. Pelczar depeszę, w której 
oświadcza, że przystępuje do uchwały zebra- 
nia, skierowanej przeciw mowie burmistrza 
Nathana. 

Kraków, 27 lutego. (Tel. pryw.). Wczo- 
raj odbyło się zebranie poczmistrzów i eks- 
pedyentów pocztowych w Galieyi. Przybyło 
oprócz urzędników miejscowych, 8% delegatów 
z kraju. Obecni też byli posłowie: Sikorski, 
Gross, Stapiński i Zieleniewski. Uchwalono 
rezolucye, streszczające żądania poczmistrzów, 
adjunktów, oficyantów i aspirantów poczto- 
wych, nadto uchwalono żądanie ogólne, jak: 
35 lat służby do pełnej emerytury, Żądanie 
legitymacyj kolejowych 5-letnich, odpoczynku 
niedzielnego. 

Referat o stanowisku kobiet na poczcie 
wygłosiła panna Habichtówna. W dyskusyi 
zabierali głos wyżwymienieni posłowie, któ- 
rzy przyrzekli poparcie przedstawionych po- 
stulatów. 

Kraków, 27 lutego. (Zel. pryw.), Dwaj 
akademicy, relegowani z powodu zajść w Uni- 
wersytecie dnia 29 listopada, Heltman. i Je- 
mielewski. niezależnie od rekursu do Mini- 
sterstwa, zwrócili się do senatu z prośbą o 
złagodzenie wyroku. Senat na sobotniem po- 
siedzeniu rozpatrywał złożone przez nich o- 
świadczenia i wyjaśnienia, poczem przychy- 
lił się do wniesionej prośby i zamienił karę 
relegowania na naganę cum consilio abeundi. 


Tryest, 27 lutego. W ostatnich dniach 
panuje na Morzu Adryatyckiem gęsta mgła. 
Było skutkiem tego wiele nieszczęśliwych 
wypadków. 

Budapeszt, 27 lutego. Wczoraj przed 
południem odbyła się pod przewodnietwem 
hr. Aehrenthala wspólna Rada Ministrów, 
w której prócz wspólnych PP. Ministrów u- 
ezestniczyli: P. Prezes gabinetu br. Bienerth, 
PP. Ministrowie Meyer i dr. Głąbiński, oraz 
prezydent ministrów hr. Khuen-Hedervary z 
ministrami Lukacsem i Hieronymim. Przed- 
miotem obrad były relacye wspólnego P. Mi- 
nistra skarbu br. Buriana o różnych spra- 
wach Bośnii i Hercegowiny, między 1nnemi 
o budowie kolei bośniackich. 

Berlin, 27 lutego. Nordd. Allg. Ztg. 
pisze w sprawie rossyjsko-chińskiej: W ko- 
łach poinformowanych sądzą, że sprawa wy- 
szła już poza stadyum krytyczne. Przychylne 
w zasadzie przyjęcie żądań noty rossyjskiej 
przez Chiny przemawia za tem, że krok ów 
dyplomacyi rossyjskiej był starannie przy- 
gotoweny i dobrze obliczony. Równocześnie 
dowodzi szybkie załatwienie strony polity- 
cznej tej kwestyi, jak nieuzasadnione były 
alarmy, urządzane przez część prasy zagra- 
nicznej z powodu postępowania Rossyi. 

Koburg, 27 lutego. Przybył tu król 
bułgarski. 

Split, 27 lutego. Od onegdaj wieczo- 
rem strejkują kelnerzy kawiarniani i restau- 
racyjni. ponieważ właściciele gospod odrzu- 
cili żądania podwyżki płacy. 

Paryż, 27 lutego. W „Komedyi fran- 
cuskiej* powtórzyły się w sobotę demonstra- 
cye przeciw sztuce „Apres moi* Bernsteina, 
Publiczność protestowała przeciw demonstran- 
tom, a policya ich aresztowała. Mała grupa 
demonstrantów zgromadziła się przed tea- 
trem. Policya ich rozproszyła, a kilku z nich 
uwięziła. 

Po skończeniu przedstawienia wywią- 
zały się tuimulty. Wołano: „Precz z Henry- 
kiem Bernsteinem*. Następnie demonstranci 
podążyli na bulwary. W końcu wdała się w 
sprawę konna gwardya republikańska. De- 
imonstrantów rozproszono. Aresztowano około 
30 osób. O godzinie pół do 1 panował już 
spokój. 

Belgrad, 2? lutego. Jak słychać, po- 
stanowił rząd zapomocą dymisyi ministra 
wojny dać posłowi niemieckiemu w Bel- 
gradzie zadosyćuczynienie za  oświadcze- 
nie, które minister wojny pnłkownik Gojko- 
vie złożył w Skupczynie 22 lutego. 

Dziś ma być także rozpatrzona sprawa 
ewentualnej dymisyi całego gabinetu. 

Sofia, 27 lutego. Z okazyi 50tej roczni- 
cy urodzin króla Ferdynanda wydał mini- 
ster wojny do armii rozkaz dzienny, w któ- 
rym wymienia zasługi, jakie położył król 
szczególnie okolo zorganizowania armii, oraz 
zapewnia o zaufaniu armii do króla. 

Sofia, 27 lutego. Trzej rybacy z pe- 
wnej wsi okręgu widdyńskiego wypłynęli 
barką na środek Dunaju celem połowu ryb. 
Rurmuńska straż, stojąca na drugim brzegu, 
dała z niewiadomej przyczyny ognia z kara- 
binów do rybaków. Dwaj rybacy zostali za- 
bici, trzeci jest ciężko ranny. Zajście to ro- 
zegrało się w sobotę wieazorem. 

Kingston, 27 lutego. Angielski posel 
w Haiti prosił o wysłanie drugiego krążo- 
wnika celem ochrony angielskich interesów. 


Waszyngton, 27 lutego. Izba reprezen- 
tantów przyjęła ustawę, przeznaczającą na 
budowę kanału panamskiego sumę 45,560.000 
dolarów, a na ufortyfikowanie jego sumę 3 
milionów. 

Kwanezensu, 27 lutego. W ciągu ubie- 
głej doby zmarło 75 osób na dżumę, Dowozu 
towarów ze wsi zabroniono. Handel ustał zu- 
pełnie. 


Przesilenie gabinetowe we Francyi. 


Paryż, 27 lutego. Przywódca radykal- 
nych socyalistów w lzbie deputowanych Ber- 
teaux zaprosił na dziś po południu kluby le- 
wicy Izby na naradę. Niektórzy członkowie 
grupy radykalnych socyalistów zamierzają 
zgodzić się tylko na taki gabinet, którego 
szef należeć będzie do tego stronnictwa. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Mińsk, 27 lutego. (Tel. pryw.). Dzia- 
łacze żydowscy ogłosili protest przeciw ogra- 
niczeniom Żydów w samorządzie miejskim 
Królestwa Polskiego. Działacze przypisują te 
ograniczenia porozumieniu Polaków z re- 
akcyą rossyjską. 

Płock, 27 lutego. (Tel. pryw.). Na 
zarządcę sklepu monopolowego Klepackiego 
dokonano napadu. Zabrano mu 2.000 rubli. 


Sprawy rossyjskie. 


Kijów, 27 lutego. (Tel. pr.). Na pod- 
stawie okólnika o towarzystwach obcople- 
miennych kijowska komisya gubernialna do 
spraw związków i stowarzyszeń odmówiła 
zatwierdzenia ukraińskiemu Towarzystwu wy- 
dawniczemu im. Borysa Hrynczenki. 


Petersburg, 27 lutego. Z Helsingforsu 
i Narwy donoszą, Że widziano tam krę, na 
której było 40 rybaków, przybyłych z Laven- 
sam. Zostali oni zagnani na bryle lodu wraz 
z kilkuset innymi rybakami. Część ich wy- 
lądowała koło Koiwito. Wysłano z Helsing- 
forsu i Rygi wyprawy ratunkowe. 


Petersburg, 27 lutego. Tutejsza poli- 
cya wykryła drukarnię socyalistyczno-rewo- 
lucyjnego stowarzyszenia studenekiego i skon- 
fiskowała odezwę do robotników, nawołującą 
ich do przyłączenia się do strajku studentów. 
Wiele osób uwięziono. 

Tyftis, 27 lutego. (P. Ag.) Rzeka Rion 
wystąpiła z brzegów i zalała tor kolejowy 
w kilku miejscach na wysokość metra. W gu- 
bernii kutaiskiej ruch kolejowy ustał. Kolej 
zakaukaska nie przyjmuje posyłek do portów 
morza Czarnego i Kaspijskiego, nie przyjmu- 
je ich też kolej Władykaukaska. 

Tyfiis, 26 lutego. Dwaj napastnicy za- 
mordowali wczoraj wieczorem na środku ulicy 
Belgijezyka nazwiskiem Gissa, który był po- 
moenikiem dyrektora tramwayu. Złoczyńcy 
uciekli; dotąd nie trafiono na ich ślad. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27 lutego 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67450, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 867 —, Akcye Anglobanku 
33125, Akcye Unionbanku 658:—, Akcye 
Landerbanku 53450, Akcye Bankvereinu 
56175, Akcye Bodeneredit 1888:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688:—, 
Akcye kolei państwowych 746:75, Akcye, 
kolei Południowej 118:—, Akcye kolei Klbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5120—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 792-50, Akeye Rima Muranyi 680-50, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2685:—, 
Akcye Fabryki broni 748:—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 860*—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 885—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: 92:80, 
Renta majowa 92:95, Austryacka Renta ko- 
ronowa 93:95, Węgierska Renta koronowa 
91:75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 92:45, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:25, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 9910. 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110*50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9420, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 9990, J-vrocentowe Galicyjskie 
obligacye propiracyjne 86:65, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 93:65, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 9275, Losy ture- 
ckie 25550, Marki 11730, Rubel 258 75, 
5-pre. Rossyiska pożyczka z r. 1806 103 80, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 719'—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
91:40 Galicyjski Bank ziemski 99:10. 


Usposobienie rezerwowane z powodu 
Nowego Jorku i Paryża; kursa chwiejne. 


Odpowieczialny redaktor: 


adam Erechoewieeki, 
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NADESŁANE. 


Radca Dr. Burzyński "Alfred 


mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 18 
róg nl. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego 
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Poszukuje się kupna 
starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana ŚL Lw ÓW» 


Ocz ERY 


Kuryer Kolejowy 
ważny od 1 maja i910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Młody utalentowany 
uczeń konserwatoryum w Czerniowcach 


, udziela lekeyi skrzypiec po cenach umiarkowa: 
nych, Łaskawe zgłoszenia w języka niemieckim 
pod Józef Goldenzweig w Administracji, 


my EE LESE; 2 AS AE R PEA EAN 7, PEN mg 

olecamy jako pewną i korzystną loka- 
cyę kapitałów: 
40 i 4/49, Obligacye Komunsłne B-nku 
krajowego, 

h Oblig=eye Kolejowe Banku krejoweg», 

41/47, Listy Ga'ieyjskiego Ban>u ziemskiego, 

4.149, Listy Ziemski: go Benku hipotecznego, 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


"R? ZA fa 
każ gonna 
Fo 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotnie 
bsz doliczenia prowizyi. 
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Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sio- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P, T. Publi- 
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁÓWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S$. W, Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od een innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S$. W. Niemojowskiego 
we Lwowie, 
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Przyjechali do Lwow 
Dnis 27 lutego 1911 
Hotel George'a. 


PP. W. Młodecki z Monasterzysk 
Serwatowski z Jezierzen, A. 


F. Scazigbino z Przewoźdź”a, 
vey z Wiednia. 


Hotel Austria. 
P. F. Wang z Wiednia. 


Hotel Europejski. 


a. 


Glsżowski : 


8, 
Chmielowej, W. Jankowski z Rosocha 


PP. L. Cieński z Okna, S. Zajączkg, 


ski z Horożanki, 
Longchamps z Borysławia. 


Hotel Francuski. 
P. A. Hanusz » Bochni. 


LCCI CAPE 


CENNE MA 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 27 lutego. placalradaja 
Wądutą xo 
I. Akcye za sztuke, ETAT TH 

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 684 —|6931 

Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . 460 — 470 — 

Kot. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 —|563 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 545 —|556 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku hb. g. pe W. 8. KE z 10 pr. 109 70110 40 
n nn Šla pr. w. a. los w 50 1. 99 —| 99 70 
no» „%pr.w.a.601.po200k. © | 98 --| 93 70 
n kraj. 4, pr. w. a.losw511. % | 99 50100 — 

4 pr. w. a. los w 571 © | 94 —| 94 70 

Tow. kred. gal. ziem. 4 ge z 
pierwsza emisya) . a | 36 —| — 

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. "Bi 
los w 411/, lat . . . © | 96 —| — — 
å pr. los w 56 lat. . . . . ” | 92 80| 98 -= 

Banku gal. ziem. kr. 4'j4*%, 601. = | 98 80] 99 50 

IM. Obligi za 100 kor. s 

Gal. funduszu propin, 4 pr. w. = | 98 20| 98 %0 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a. © [101 —|101 TO 

Komun, Banku kr, 5 pr. (© em) aj — —| — — 
= = 5 DL (3em.) s | 99 30/100 — 

„ % pr. Ġ em.) w | 92 40| 93 10 

Kol. lokalne dtto 4 PREY. = 92 40| 93 16 

Pożyczku m. Krakowa . . . 21 30] 92 — 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
zoróku 169 - wa 6 93 30| 94 — 

Pożyczka m. Lwowa 4 EA 0 89 50| 80 20 

3 dbać: wół . 92 80| 98 — 
4 szkolna krajow, £ pr. 
TOS Te AN u W i 93 —| 93 70 
IV. Losy» 
M, Krakowa po zł, 20 (40 kor.). 98 —|108 — 
Y. Monety. 

Dukat cesarski , . «1 « « 1 i 11 34] 11 44 

20 frankówka , , 19 04) 19 16 

100 rubli rossyjskich srebrnych 251 — |254 — 

papierowych 253 50/254 70 

100 marek niemieckich , , . . 117 106/117 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25 lutego 1911. 


A. Ogólny dług państwa. 


płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj- listopad |. ". M v e  Wogd  BEMIB 

styczeń-lipiee . . 9295 93:15 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . a . . 9695 97:15 

kwiecień- październik A 97:— 95:20 


-Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk, 3'2 pr. —— —— 
n „ 1860po500 zł. w.a. 4 pre. 168:— 169 -- 

n » 1860 po 100 zi. 4 pr. 21850 21950 

n n» 1864 po 100 zł. 31125 31725 

n n 1864 po 50 zł. 5100— 3I6— 
Listy zast. domen państ. po 130 zł. 5pr. 28745 28945 


B. Ding państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podutku 
za 100 zł. 4 pr.. . 6 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. w. 


11570 115-90 
9305 9315 


©. Obligacyeo kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 94 —  95— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11365 11466 
Kol. (es. Elżbiety za 200 z4. mk. 

58/, pr. (ostemip. akcye) . KĄ6:— KĄT — 
Kol. (Cesarza Franciszka Józefa za . 

100 zt. 53, pr. 11550 11650 
Kol. Karola Ludwika po 200 zż. mk. 

(esteuip. akcye) . $ 9355 9485 
Kol. Ars zy ks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 93:60 94:60 

Obligacyc „Zał a (kolejowe). 

Xol. Arc. Albrechta za 800 zł. 5pr. 10450 10550 

w złocie za 200 zł. 5 pr. —— — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1009 i 

5000 zi. 4 pr. . . 93:85 9485 
Kol. czeskiej emias. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. 93:85 9485 
Kol. północnej ces. ` Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. : 95:75 9675 
Kol. północnej Ces. Ferdynanda em. 

z r. 18587, 4 pre. (sr.) . 95:50 96:50 
Kol. północnej teg, Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pie. 95-70 96:70 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

amr SSE aE ca pol gM 
Koi. północnej ces. Ferdynanda em. 

ZANAMIEDI, 4 pre. ma. . . <a 96:50 49780 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

mr. 1898, 4 pre. 95:50 9650 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. 95:75 9675 
Kol. bukowiństziej loiratnej za 400 

kor. 4 pr. . 9375 9475 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 9420 9520 
Kol, WAG -GGETN. aaie z roku ` 

1894 4 93:60 9480 
Kol. a Rudolfa (Śslzkammer- 

gnt) za 400 marek 4 pr. l16—  115— 


b. Dług państwa (krajów korony węgierskiej), 


Weg. złota renta 4 pr.. . . 11:60 11180 
r „ w wal. kor. 4 pr. 91:95 92:15 
M obl. pr. regul. Cisy 3 pre 76-60 7760 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22150 22750 


50 zł. (100 o) 22150 2237-50 


» L n td 


płacą żądają 
R. Obligacye indemnizacyjne. 


Koronowa Zaj 


Kroacyi i Slawonii 9285 93-85 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 92:30 93:30 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poł. reg. Dunaju z r. 1878 los 5wr. 103%:-- 103:— 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. : . . 9820 9%20 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. - 10050 101:50 
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. : 92:50 98:50 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9790 98:90 
Pożyczka miasta Lwowa z r. "1896 

4 DAC |. ama - UA. ua ZG0:Ł0 „0520 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) * pre. . niee == 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2p 14425 15025 
Tureckie ob}. prem. kol. za 400 ra 254 — 257 — 


©. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nem.) 
Anglo-Austr. banku los 47/4 LA 5 100:50 101-50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9365 9465 
" „ Obl, prem. zr. 1880 3 pr. 208— 3404: — 
5 n 18898 pr. 28250 2880 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10025 10125 
n pr. 9850 9450 
Gal. ake. b. ng 10 pr. prem. los5pr. 110%— 41i— 
RWE los 50 1. a pr. 99-10 99-60 
U 4pro_.. 93:35 94:25 
Banku gal, ziem. kred. 4'jy pr. 601. 98:85 99-35 
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98—  93:— 
s a E „ %pr.los. 4llat 9650 —:— 
5 r „ 4 pr. stare 96:50 97:50 

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
mL pr. 51, lat zwrotna . 9940 10040 

Banku krajowego E komun. 3 
emisya 42 lat 4"|g . . . 9950 10050 
Banku kr. obl. kolej. ŻEL 5Y A l4pr. 9250 9550 
Mustro-węg. banku 50 lat 4 pre. 94630 96:30 
AR be a 50 latw. k.4 pr. 97:50 9850 

BM. Obligacye z „EA, pierwszeństwa 
za 100 zł, mom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11225 11325 
Tow. żegl. par. „po Dun. Fm. r. 1866 pr. 13110 112-10 

Kołej wdra: AZ z r. 1884 
za 300 z | 8T—  88— 

Kolej Brda © r. 1884 za 200 
zł. 4 pr. 92:80 98:80 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ——— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 10435 103:35 
NADE EO ©... 4pr. 9975 —— 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 36 -  40:— 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 a}. 555— 545— 
Clary 40 zł. m. k. . . 182— 19%— 
Pożyczka wiasta Insbruku 20 zł. —— —— 
1000— Ji9:— 


Losy miasta Krakowa 20 zł. 


Koronowa waluta. 


O. Sala z Wysocka: 


Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 897 db” 

Palfy 40 zł. m. k. |. 350 iggi- 

Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. ma EM 

weg. tow. 5 zł. . 43:50 367 

Losy fand. Arcyks. Rudolfa 10 zł. WA 21077 

Salma 40 zł. m. k. oe 
Pożyczka miasta Salzburga 20 st a —7 

J. Akcye banków (za sztukę). MEJ 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. 33125 3990 — 

Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 39807 "wyga 

Zakł. kred. dla handlu i przem. 61225 8677 

Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 866 — 617 

Dolno austr. tow. esk. 400 kor. T13— gg 80 

(kal. banku hip. 206 zł. 66% — pis 

dla han. i przem. 200 zł. 410Z z 086% 

Banku dla krajów koronnych 200 zł. 53516 1986 2, 

n  Austro-węg. 1400 kor. . . 1956 — 53650 
„, Związku (Unionbank) 200 uł. 63459 bg- 
Uzeskiego banku związkowego 100 zł. 266- 380 50 
Zirnostońska banka 100 zł. 285— 


K. Akcyo przedsiębiorstw manae a 


g” 

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 459— es 

„ akeye zakład. 200 zł. 4307 glab 7 

Kolei półn. ves. Ferd. 1000 zł, mk. 5100 gg - 

Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 400— ggo- 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 5587 

n Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 35 340 7 

400 kor. . — g3“ 
Austr. Pow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 125 F 

L. Akcye przedsiębiorstw przewmysłowyśik ni- 

i 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 1657 i7 


Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 


335 — m 
79425 „19 


wÉ” 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2635— "gy" 
S Be daluy 500 kor. 515— 4607 
Tur. zarz. tysoniow. 500 franków 35s ą33 7 
Trifall. tow. kop. węgla 70 sł. 23157 


M Wekslw 


Berlin za 100 marek 5 pr. o 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. : 


24007": "ggid 


Paryż za 100 franków. . . . 9495 36k% 
Petersburg za 100 rubli 5% pr. 253:60, 117%" 
Niemieckie banki Mia 11720) 94:60 
Włoskie banki WAD CH 
Francuskie banki mi 9501 
Szwajcarskie banki . 94:92 

Ne. Waluty. u3 
Dukat cesarski 1180 a 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —A8 90% 
20-frankówka . . . 1901 38 
EDA ; ; 23:48 <h 
Rossyjski pó imperyat = 17 
Niem. banknoty za 100 marek. 14732a Sgp 


Włoskie Food za 100 lir 
Ruble. i 


Licytacye. 
i 
L. ez. E. 2788/10 (1992 2—38) 

Na żądanie Józefa Owiakały odbędzie 
się dnia 81 marca 1911 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 18 licytacya realności lwh. 8 gm 
Golcuwa obszaru 1 morg 762 s.%, Franciszka 
Augustyna i tow. własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1628 kor. 

Najniższa cena wynosi 1085 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
Ji lik d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytscys byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licztacyjrym. inaczej roesren- 
nia tego rodzaiu eo do samej mieruchemośri 
nie mogłyby być juź ze skutkiem počno- 
s2006. 

Te osoby, dja których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępc- 
wania licytacyjnega powst: ang, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powenia jedynie przez przybisie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu a 


i nitei wymienionego i nia wskałą 


ŁamUł s4 
dibi 


d'i połnomocnika do fńoręczeń 5 
są": usrajeszkakego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjn=go na- 
jeży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Brzozów, dnia 15 lutego 1911. 


L. ez. E. 1803/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na Żądanie Towarzystwa dla oszezędno- 
ści i kredytu w Zurawnie zastąpionego przez 
adw. dr. Goldfingera odbędzie się dnis 22 
marca 1911 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II. 
lieytacya: 


(2016 2—3) 


1. całej realności lwh. 167 gm. Tar- 
nawka; 

2. eałej realności lwh. 168 gm. Tar- 
nawka ; 

3. połowy realności lwh. 164 gm. Tar- 
nawka; 

4. całej realności lwh, 184 gm. Tar- 
nawka; 

5. całej realności lwh. 282 gm. Tar- 
nawka; 

6. całej realności lwh. 158 gm. Tar- 
nawka wraz z przynależnościami, składają 


cemi się z trzech domów mieszkalnych i bu 
dynków gcspodarczych 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 1. na 200 kor, ad 2. na 


ED Z H BE W RW MEK W MB W EZ aoa wv W. 


A 


225 kor., ad 8. na 1875 kor., ad 4. na 2945 
kor., ad 5. na 885 kor., ad 6 na 4090 kor. 
Najniższa cena wynosi ad 1. 184 kor., 
ad 2. 150 kor., ad 8. 917 kor, ad 4. 1964 
kor., ad 5. 557 kor., ad 6. 2727 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Akta przejrzeć można w tut. sądzie 
biuro i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dnia 30 stycznia 1911. 


L cz E. 2978/10 (3) 
Eúykt leytacyjny. 

Na żądanie Zofii Kruczek odbędzie się 
duja 31 marca 1911 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 18 licytacya realności Iwh 1189 gm. 
Starawieś obszaru 1128 s.3 Jędrzeja Fujda- 
szą własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1800 kor. 

Najniższa cena wynosi 866 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pien'a przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 

| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 


(1827 2—3) 


nym terminie lieytacyjnym, ipsezej 7 


n» tego rodzaju co do samej A 
me mogłyby być już ze skut 
"ZONE. 

Te osoby, dla których jakie 
ciężsry na powyższej nieruchom 
obecnie już istnieją, bądź w > 
wania heytacyjnego powstaną, zawi 
będą o dalszych wydarzeniach a tabi 
wania jedynie przez przybicie 
dowej, jeśli nie mieszkają W tem 
niżej wymienicnego i nie wskażą "ie 
dowi pełnomocnika do doręczeń 
sądu "aka 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz 


AE dnia 4 lutego 1911. 


re 
ami 


L. cz. E. 1872/10 (3) 
Dnia 17 marca 1911 o GOD 
południem odbędzie się w sądzi 
mienionym, w biurze Nr. 1 lie 
ści lwh. 328 gm Żydaczów. 
Nieruchomość wystawiona 
jest ocenioną na 12.000 kor. 
Najniższa cena wynosi 
niżej tej ceny sprzedaż nie 
skntku. 
Warnuki licytacyjne| id 
że a przejrzeć w sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy: O i 
Żydaczów, dnia 9 lutego ‘= 
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G. D, 
k p 4490/1911 VIIL. b. (2018 3—3) 


eneral-Direktion der Tabakregie. 
ekannimachung. 


E AS k. k. Generaldirektion plant die 
Seknndae s einer elektrischen Primär- und 


ro bei der k. k. Tabakfabrik 
Ca, 


gen Sicherstellung der hiefiir benó- 
inrichtungen wird hiemit der Kon- 
ję schrieben. 

„ ~ ausgeschriebenen Lieferungen und 
Arbeiten umfassen drei Gruppen. 5 

2 Roh; Gruppe I. 
nen  "ohólmotoren samt Dynamomaschi: 


Gruppe II. 

Licht- und Kraftanlage. 
Dra; Gruppe HE 

4.81 elekirische Lastenanfziige. 
„AUsfibrliche Ansschreibungsbedingun- 


Elektrische 


gan 
rekton uplo können bei der Hılfsämter- Di- 
bak er k. k. General-Direktion der Ta- 


2 28 zwischen 10 Uhr vormittags und 
„tachmittags behobeu werden. 

alle N Anbote können sich entweder auf 

oder pi er I—II. angeführten Lieterungen 


stregken auf eine der Gruppen I.—III. er- 


schreit" Offortstellung ist die in der Aus- 
nis-Auf S auf Seite 7 enthaltene Erforder- 
stel ung zu verwenden. 
Ein hy die Krfordernis-Aufstellung sind die 
Summe |; 15% Pauschalbetrage und Gesamt- 
Tenzahle a Kronenwihrung, sowie die Tou- 
essun n, Wirkungsgrade, Gewichte, Ab- 
Stella Sen, etz., an den hiefiir vorgesehenen 
n einzusetzen. 
SEIN, die Montierung und Inbetrieb- 
gen, jn Sind Pauschalbeträge zu veranschla- 
die Rej welchen die Ingenieurspesen, sowie 
und a 9, Und Quartierspesen der Monteure 
enthalte osten der Werkzeugebeistellung 
n sein sollen. 
loko moner sind für Verpackung und Fracht 


einznste brik getrennte Pauschalbeträge 


lie pp ericht, sowie Ergänzungen unter- 
; oTSelben Stempelpflicht. 

1911 30 Anbote sind bis längstens 20 März 

taldir 


3 Boten einzureichen. 
Adręgy, ZU vorsiegelnde Umscbl:g hat die 
er k. k. Generaldirektion und die 


E Eröffnung der Angebote, welcher 
bej diego Steller beiwohnen diirfen, erfolgt 
1911, w k.k. Generaldirektion am 22 März 
Sam Dt vormittags. 
Steng a mtliche Lieferungen sind bis späte- 
tustel] September 1911. loko Bauplatz ab- 
Ende N; die Anlage sind längstens bis 
vember 1911 in Betrieb zu setzen 
a Werge Derzeit zu bestellenden Kautio- 
Amęgęen 2 mit 5%% der Rechnungssummen 
Wien, m 16 Februar 1911. 


L 
|. tz, 
E. 107810 (14) 

h ykt lieytacyjny. 
połyą tia 27 marca 1911 o ać 10 przed 
Mienion 1 Odbędzie się w sądzie niżej wy- 
tacy ym, w biurze Nr. 33 w Sanoku li- 

"gr, „|4 części realności obj. lwh. 109 
i Niej: kat. Posada sanocka. 

leytąz,, Uchomość powyższa wystawiona na 
50 hal” Jest oceniona na 10.584 koron 


(2029 2—3) 


Najn;; 
5 haj, W ŻSza cena wynosi 529% koron 


AW NE 
tej nie 1nki lieytacyjne i odnoszące się do 


ea JRR dokumenta może każdy, 
IN gą, aeS KUPpienia, jrzeć pode 0- 
nym rzędowy | przejrzeć podczas g 


k E aap niżej wymienio 
b | powiatowy, Oddział IV. 
0%, dnia 4 lutego 1911. 


U 

* E. 1808/10 (7) (2085 2—3) 
2; Na ad Edykt ficytacyjny. 
jowie gg onie Samuela Siebera w Miko- 
0 godzinie będzie się dnia 5 kwietnia 1911 
W mienion przed południem w sądzie niżej 
gętnośej (o w biurze Nr. 8 lieytacya 1/2 
8jq4 (wb. 36, 1/4 części realności lwh. 


A Części realności lwh. 189 gm. Na- 


Nie ści 

3Ą oga TUChomości wystawione na licytac 
5) p. one, a to: 1/2 lwh. 36 na 202 Sh 
h. 38 na 27 kor. 50 hal., zaś 
śjniższa cena wynosi 

w wynosi eo do 1/2 lwh. 
18 - SER kor., eo do 1/4 lwh. a kwotę 
AWA hal Zaś co do 1/4 lwh. 189 kwtę 
e Przyjdzie Bola | tej ceny sprzedaż 


arunki lieytacyjne i odnoszące się do 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 47 z 
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tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 15 grudnia 1910. 


L. ez. E. 1347/10, E. 3254/10, E. 1678/10, 
E. 1749/10 (2234) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym, biuro Nr. 7 odbę- 
dzie się licytacya następujących nierucho- 
mości: 

1. a) gospedarstwa wiejskiego w Woj- 
sławicach Nr. 35 lwh. ocenionego na 2861 
kor. 20 hal., 

b) gospodarstwa wiejskiego w Wojsła- 
wiecach Nr. 387 lwh. ocenionego na 122 kor. 
95 hal., 

ej gospodarstwa wiejskiego w Wojsła- 
cicach Nr. 349 lwh. ceenionego na 1645 kor. 
25 hal. dnia 31 marca 1911 o godzinie 11 
przeo południem, 

2 a) gospodarstwa wiejskiego w Spa- 
sowie Nr. 124 lwh. oeenionego na 1288 kor. 
kor. 20 hal., 

b) gospodarstwa wiejskiego w Spasowie 
Nr. 786 lwh. ocenionego na 609 kor. dnia 
29 marca 1911 o godzinie 10 przed południem, 

3. a) gospodarstwa wiejskiego w Tutur- 
kowieach Nr. 280 lwh. ocenionego na 219 
kor, 01 hal, 

b) gospodarstwa wiejskiego w Tuturko- 
wiecach Nr. 369 lwh. ocenionego na 795 kor. 
50 hal., 

e) gospodarstwa wiejskiego w Tuturko- 
wiecach Nr. 515 lwh. oeenionego na 551 kor. 
13 hal., 

d) połowa i 1/4 z połowy gospodarstwa 
wiejskiego w Tuturkowicach Nr. 164 lwh. 
ocenionego na 5120 kor. 16 hal. dnia 12 
kwietoia 1911 o godzinie 9 przed południem, 

4. 1/8 części gospodarstwa wiejskiego 
w Tartakowie Nr. 865 wyk. hip. eceqionego 
na 490 kor. 66 hał. dnia 12 kwietnia 1911 
o godz. 10 przed południem. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. a) 2107 kor. 82 
bal., ad b) 81 kor. 96 hal., ad e) 1096 kor. 
63 hal, ad 2. a) 825 kor. 46 hal. ad b 
406 kor., ad 8. a) 146 kor., ad b) 580 kor. 
34 hal., ad e) 367 kor. 42 hal., ad d) 8418 
kor. 44 hal., ad 4. 327 kor. 10 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej: 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze 
nyi termninio licytacyjnym, inaczej roszcza- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już re skutkiem podro- 
HZOME. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane. 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskaże temuż sę 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałege 

Nieobecnej Maryi Bojko przedtem w Tar- 
takowie ma być doręczoną uchwała dozwala- 
jąca lieytacyę 1/3 części realności objętej lwh. 
865 gm. Tartaków nieobecnej własnej. 

Ustanowiony dla strzeżnia praw Maryi 
Bojko kuratorem adw. dr. Fułipowski w So- 
kalu będzie ją zastępował, dopokąt się w są- 
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 22 lutego 1911. 


L cz. E 3101/10 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. Mosesa Adlera w Brze- 
żenach odbędzie się dnia 1 marca 1911 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 28 w Brzeżanach 
licytacya realności obj. lwh. 1068 ks. grt. 
gm. kat Brzeżany, składającej się z domu 
mieszkalnego, ogrodu i ról wraz z przynale- 
Łnościami, składającemi się z 50 m. sztachet. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 5882 kor. 90 hal., przy- 
należności zaś na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi 2681 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 28. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 


dnia 28 lutego 1911. 


(2063) 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 17 stycznia 1911. 


L. ez. E. 1821,10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 marca 1911 godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya celem zniesienia współ- 
własności realności lwh. 781 gm. Rokhatyn, 
obejmującej pbud. lk. 204 (Nd. 110/a). 

Cena najniższej oferty wynosi 710 kor 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
R przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, xawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego nostępo 
waniż jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi: 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 7 lutego 1911. 


(2093) 


L. ez. E. 625/9 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Marceli Groll, kupcowej w 
Bolechowie, odbędzie się dnia 18 marca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 12 w Bole- 
dowie licytacya realności lwh. 118 ks. gr. 


(2164) 


)|gm. Polanica składającej się z parcel grun- 


towych w księdze gruntowe! i protokole o0- 
cenienia bliżej opisanych. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacyz byłaby niedopuszczslną, należy 
zgłosić do sądu najróżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze= 
nia tego rodzaju to do samej nieruchomości 
nie mogłyhy być już se skutkiem podno- 
SZOJŁE. 

Te osoby, dla których jakie prawz lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Ša- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bolechów, dnia 11 lutego 1911. 


L. cz. E. 33896,9 (16) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie zobowiązanego, odbędzie się 
dnia 8 marca 1911 o godz. 9 przed pełu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 28 relieytacya: a) połewy realności 
lwh. 175 ks. gr. gm. Rzędzianowice składa- 
jącej się w całości z domu Nr. 54 i stodody 
oraz gruntu obszaru 2 ha. 09 a. 14 m.*, b) 
1/12 części realności lwh. 174 ks. gr. gm. 
Rzędzianowiee obejmującej w całości 2 ha. 
46 a, 88 m? gruntu. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione: ad a) na 2171 kor., ad b) 
na 365 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1085 kor. 
50 hal, ad b) 182 kor. 20 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 28 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 3 lutego 1911. 


(2139) 


L. ez. E. 1702/10 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Galicyjskiej Kasy oszezę- 
dności we Lwowie, zastąpionej przez pełno- 
moenika dr. Pawła Dąbrowskiego, adwokata 


(2193) 


we Lwowie, odbędzie się dnia 15 marca 1911 
o godz. 11 przed południem w sadzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. lieytacya 
realności obj. lwh. 820 ks. gr. gm. Żółkiew 
I. część, składającej się z pare. gr. lkat. 
117/3 i pare. bud. lkat. 905 i 906 wraz z 
przynależnościami, składającemi się ze 104 
metrów sztachet, 10 okien wewnętrznych i 
schodów na strych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 17.042 kor. 27 hal., 
przynależności zaś na 557 kor. 

Najniższa cena wynosi 8699 kor. 64 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezslną, należy 
załosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo: 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiew podne- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 58- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 31 stycznia 1911. 


L. cz. E. 1376/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie tus. kasy sieroeej, odbędzie 
się dnia 18 marea 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, li- 
cytacya realności lwh. 579 gm. Sokołów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 3820 kor. 

Najniższa cena wynosi 2546 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie ustala i odnoszące się do tej nietu- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający (chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wy mienionym,. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Wiśniowczyk, dnia 5 lutego 1911. 


(2101 1—3) 


L. cz. E. 2877/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Pessli Menschenfreund w 
Sołotwinie odbędzie się dnia 20 marca 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya: 

a) realności obj lwh. 900, 

b) realności obj. lwh. 840, 

e) 1/2 realności obj. lwh. 568, 

d) 1/2 realności obi. lwh. 935, 

e) 4/5 części realności obj. lwh. 1097 
gm. kat. Porohy Schulima Helleringa s. Srula 
własnych wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z domu o łącznym obszarze 4*, m. 
228 s. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cye, są ocenione: 4) z przynależnością na 
360 kor., b) z przynależnością na 80 kor, 
e) z przynależnością na 1150 kor., d) z przy- 
należnością na 110 kor., e) z przynależnością 
na 4 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 240 kor., 
ad b) 20 kor., ad e) 766 kor. 7 hal., ad d) 
78 kor. 4 hal, ad e) 266 kor. 06 bal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzeju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, Gls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, xawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenizeb tego postępo- 
wsnia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 30 grudnia 1910. 


(2190) 


L. ez. E. 3985/10 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Pesli Menschenfreund w 
Sołotwinie odbędzie się dnia 20 marca 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 11 lieytacya 
1/8 części realności lwh. 1083 gm. Porohy 
o obszarze 3!/, morga 538 sążni, należącej do 
Hnata Hodowaniee wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze świerków i olch. 

Nieruchomość ta wystawiona na licvta- 
cyę, jest oceniona na 690 kor. 

Najniższa cena wynosi 460 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
relicytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego: powstaną, zświadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sołotwina, dnia 7 lutego 1911. 


(2185) 


L. ez. 1055/10 (8) (2086) 

Dnia 22 marca 1911 godzina 10 rano 
odbędzie się w sądzie niżej niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 12 licytacya 38,84 części 
realności lwh. 48 kg. gk. Lisko. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1868 
koron. 

Najniższa cena wynosi 684 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Lisko, dnia 10 lutego 1911. 


Konkursa. 


L. 335 (2019 2—3) 

W myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 30 stycznia b. r. L. 2355 myślenicki 
Wydział powiatowy rozpisuja po raz trzeci 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Zawoi przy Makowie z płacą roczną 1800 
kor., a to z funduszów powiatowych 1200 
kor., a z funduszów gminnych 600 kor. i 
ryczałtem na objazdy z funduszów krajowych 
400 kor. 

Posada ta połączona jest z prawem do 
emerytury w granicach postanowień ustawy 
z 12 maja 1909 r. N. 68 dz. u. kr. 

Okręg Zawojski składa się tylko z dwu 
gmin z obszarami dworskiemi a to Zawoja z 
ludnością około 5800 dusz i Skawica z lu- 
dnością około 2000 dusz. 

Lekarza okręgowego w Zawoi jest obo- 
wiązkiem utrzymywać aptekę domową. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Wydziału Rady powiatowej w Myślenicach 
w terminie do 20 marca b. r. i po myśli $ 
7 dz. u. kr. Nr. 17 z roku 1891 udowodnić 
oprócz dostatecznej fizycznej zdolności nie- 
przekroczone 40 lat życia, prawo obywatel- 
stwa austryackiego, nieskazitelny charakter, 
znajomość języków krajowych, praktykę naj- 
mniej dwuletnią w zawodzie lekarskim i do- 
łączyć dyplom doktora medycyny uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej. 

Z kandydatów mają pierwszeń. two ci, 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskauliu dyplomu doktor- 
skiego, albo egzamin fizykacki. 


Myślenice, dnia 10 lutego 1911. 


L. Prez. 637 (4/11) 
Konkurs. 

Przy domu więziennym w Nowym Są- 
czu jest do obsadzenia posada dozorczyni 
więziennej z płacą roczną 800 kor., prawem 
postąpienia na wyższy stopień płacy, doda- 
tkiem aktywalnym 280 koron rocznie i pra- 
wem pomieszkania w domu więziennym. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum sądu obwodowego w Nowym Są- 
czu do dnia 28 marca 1911. 

W tychże podaniach należy dołączony- 
mi urzędowymi dokumentami, względnie w 
inny sposób wykazać: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. pełnoletność i nieprzekroczenie 30 
lat życia, 

9. fizyczne zdolności do służby, 


(1960 2—3) 


4. nieposzlakowane życie, 

5. bezdzietność, wolny stan lub wdo- 
wieństwo, 

6. znajomość języka po'skiego, czyta- 
nia, pisania, rachunków oraz prostych ro- 
bót ręcznych kobiecych. 

Powyższa posada będzie jednakowoż 
obsadzoną na razie prowizorycznie pomocni- 
czą dozorezynią więźniów, która pobierać bę- 
dzie dziennie wynagrodzenie w wysokości 2 
kor. 60 hal., oraz otrzyma pomieszkanie w 
domu więziennym. 

Po upływie jednego roku a najwięcej 
dwu lat, będzie mogła pomocnicza dozorczy- 
ni więźniów w razie zadowalniającej aplika- 
cyi nzyskać bez ponownego ubiegania się, 
stałą posadę dozorczyni więziennej na wa- 
runkach na wstępie konkursu podanych. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz, dnia 20 łutego 1910. 


(2209 1—8) 
Konkurs na sekretarza. 

Na podstawie uchwały Rady gminnej 
z dnia 25 stycznia 1910 rozpisuje się niniej- 
szem konkurs na poszdę sekretarza gminne- 
go, a zarazem i kontrolora kasy miejskiej. 
Płaca rekretarza wynosi 1200 kor., a kon- 
trolora z płacą 300 kor., razem 1500 kor. 

Posada ta zostanie n:dana prowizory- 
cznie na rok jeden, poczem nastąpić może 
stabilizacya. 

Podania zaopatrzone w dowody: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. nieprzekroczony wiek 40 lat, 

3. egzamin dla sekretarzy miast obję- 
tych ustawą z dnia 8 lipca 1896 Dz. u. kr. 
Nr. 41, 

4. co najmniej jednoroc?na praktyka 
w gałęzi administracyjnej, 

5 dotychczasowy przebieg życia, 

6. świadectwo lekarskie stwierdzające 
stan zdrowotny, 

7. świadectwo moralności, 
należy wnosić do Zwierzchności miejskiej w 
Kosowie do dnia 20 marca 1911. 

Zwierzchność gminna. 

Kosów, dnia 7 lutego 1911. 


L. 421/911 


L. 167 (2148 1—3) 
Konkurs. | 

W celu nadania posagu z fundacyi im. 
Ignacego Lewkowicza na rok 1911 w kwo- 
cie 2.700 kor. biednej izrael. dziewczynie w 
dniu 19 maja 1911 jako w rocznicę śmierci 
fundatora rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegające się dziewczęta winne do- 
starczyć legalnego dowodu: 

1. na przynależność do gminy lwo- 
wskiej, 

2. na ewentualne pokrewieństwo z fun- 
datorem, 

8. na ubóstwo, 

4. na ukończony 16 rok życia, 

5. na nienaganny moralny żywot, 

6. na okoliezność, czyli rodzice żyją, 
lub zmarli. 

Podania w dowody powyższe zaopa- 
trzone należy wnieść najpóźniej do 30 kwie- 
tnia 1911 do kancelaryi Zboru izraelickiego 
przy ul. Bernsteina l. 12. 

Lwów, dnia 20 lutego 1911. 

Przełożeństwo gminy 
wyznaniewej izraelickiej. 


(2210 1—3) 
Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
obsadzenie weterynarza miejskiego w Koso- 
wie, który jednocześnie musi być oglądaczem 
bydła 1 nadzorować tak rzeźnię, jakoteż jar- 
marki w Kosowie. 

Płaca rocznie wyncsi 1200 kor. 

Posada do objęcia zaraz, Panowie z 
praktyką dłuższą będą mieli pierwszeństwo. 

Podania nsleży przedłożyć do dnia 20 
marca 1911 a to: 

1. dyplom na lekarza weterynaryj, 

2. świadectwo z pobytu detychczaso- 
wego, 

3. świadectwo przynależności. 

4. metrykę urodzenia. 

Zwierzchność gminna. 

Kosów, dnia 7 lutego 1911. 


L. 422/911 


Rozmaite obwieszczenia. 


(2048 2—3) 
Ogłoszenie. 

Z dniem 17 lutego 1911 otworzył kan- 
celaryę adwokacką w Drohobyczu dr. Jakób 
Kornhaber. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 18 lutego 1911. 


L. ez. Vr. 96/11 


(1555 2—3) 
Edykt. 

Dnia 5 października 1910 usiłował Ję 
drzej Broda z Żelechowa popełnić w Złoczo- 
wie szereg kradzieży, został jednak ujęty. 

Przy przeprowadzonej u Brody rewizyi 
znaleziono : 
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1. złoty łańcuszek męski podwójny, 

2. złoty łańcuszek damski dęty, o ogni- 
wach kwadratowych i ściętych narożach, 

3. branzoletę damską dętą z motylem 
posiadającym na skrzydłach imitacyę bry- 
lantów, 

4. dwie obrączki ślubne, 

5. cztery złote pierścionki, a to dwa 
z brylantem, jeden ze szmaragdem, a jeden 
z turkusem, 

6. srebrny zegarek męski o podwój- 
nych kopertach z kawałkiem łańcuszka dam- 
skiego mosiężnego. 

Gdy zachodzi podejrzenie, iż rzeczy te 
z kradzieży pochodzą, a obwiniony nie chce 
wymienić właścicieli tychże, wzywa się ro- 
szczących sobie prawo własności do tych 
rzeczy, by celem rozpoznania rzeczy zgłosili 
się do podpisanego sądu w dowolnym dniu 
w godzinach urzędowych. 


L. ez. C. IL 719/10 (3) (2132) 
Edykt. 

Przeciw Marysnnie Betlej z Dominiko- 
wie, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Katarzynę bylina pozew 
o 520 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 marza 1911 o godz. 9 
rano. 

uelem strzeżenia praw Maryanny Be- 
tlej ustanawia się p. sdw dr. Dalleta w 
Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Betlej w rzeczonej sprawie na jej 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Gorlice, dnia 22 lutego 1911. 


L. cz. C. II. 65/11 (1) (2183) 
Przeciw nieobecnym Jakóbowi i Kata- 
rzynie Penarom z Klimkówki wniósł Pinkas 
Stitzel z Rymanowa pozew o 649 kor. 38 h. 
Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
28 lutego 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 1. 
Kuratorem dla pozwanych ustanowiono 
c. k. notaryusza Kaliniewicza w Rymanowie 
na koszt pozwanych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 13 lutego 1911. 


L. cz. Cg. I. 17/11 (2) (2110) 
Edykt. 

Przeciw Wilhelmowi Keswiek, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Salomona Korną, i tow. pozew o wy- 
kreślenie ze stanu biernego majętności Zu- 
rawin I. i t. d., prawa naftowego itd. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała w tut. sądzie I. audyencya na dzień 
2 marea 1911 o godzinie i1 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Weidmana adw. w Sano- 
ku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 18 Jutego 1911. 


L. cz. Cw. 287/11 (1) (2106) 
Ed . 

Przeciw Dawidowi Schwalbendorfowi i 
Amalii Schwalbendorf, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Samborze przez Sam- 
borski Zakład kredytowy w Samborze pozew 
o 2000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu 
zabezpieczenia. 

(elem strzeżenia praw Dawida Schwal 
bendorfa i Amalii Schwalbendorf ustanawia 
się p. dr. Menkesa adw. w Samborze, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Schwalbendorfa i Amalię Schwalben- 
dorf w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sątzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 7 lutego 1911. 


wydano nakaz 


L. XIII. 1641/2 
Obwieszczenie. 
Z powodu zwinięcia huty żelaznej Fry- 
deryka w Sporyszu przestała istnieć założo- 
na przy tej hucie na podstawie statutu, za- 
twierdzonego reskryptem e. k. Namiestnictwa 
z 12 lutego 1902 l. 141.991 „Kasa zapomo- 
gowa dla chorych przy Arcyksiążęcej bucie 
żelaznej Fryderyka w Sporyszu i okolicy, 
kasa zapomogowa zarejestrowana z siedzibą 
w Sporyszu*. 
Wskutek tego wykreśla się wspomnia- 
ną kasę z rejestru kas zapomogowych, pro- 


(2150) 


pot 
pj 


wadzonego w c. k. Namiestnictwie. 
kłanie interesów i zobowiązań kasy © 
na siebie Zarząd austryackiego Towar $ 
górniczego i hutniczego Huta Karola LUAN 
ka w Węgierskiej Górce" (Ost. Berg: Nr” 
Hiittenwerks - Gesellschaft, _ Werksdireś b. 
Karl Ludwig Hütte in Węg. Górka), TA p 
rego się interesowanych niniejszem pe" 
z uwagą, że ewentualne pretensye w di 
prawa poszukiwane być mogą. 
Z c, k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 22 lutego 1911. 


L. cez. ©. IH. 73/11 (1) 4 
Edy 


(2090 1 


. : 10 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej k 
bp. Jakóbie Patascher w Niemirowie, "ay 
siony został do e k. sądu powiatowegóm, 
Niemirowie przez Jentę Potascher W ji 
mirowie pozew o zapłatę kwot 600 kors 
kor. i 60 kor. gle 
Na podstawie pozwu wyznaczono, zy 
dyencyę do ustnej rozprawy na dziel 
marca 1911 o godz. 9 rano w tut. sąd 
b. Nr. 9. 4 mal 
Celem strzeżenia praw powyższej iaf 
ustanawia się p. Eliasza Kuny Sehsl 
Niemirowie, kuratorem. A 
Tenże kurator zastępywać będzie 
wyższą masę w rzeczonej sprawie 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on& 
nie zostanie. : 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il 
Niemirów, dnia 20 lutego 1911. 


p. 
pa | 
obit 


) 
L. 4197/11 (2152 M 
Ogłoszenie. nie 
W tutejszych depozytach kasy, iT 
skiej złożoną jest znaleziona tymi dBIE wig: 
Przemyślu kwota po nad 50 koron W pls 
domego właściciela, który po wykazanit mo 
sności może takową po odtrąceniu "ugi, 
ogłoszenia i uiszczenia 10 pre. w mysl 
wy znaleźnego. odebrać. 
Magistrat miasta. 
Przemyśl, dnia 20 lutego 1911. 


nA) 
L. ez. ©. 34/11 (1) (144 1 
E k t. . Ko” 
Przeciw Wincentemu i Filome jące 
ścielniakom z Przeciszowa, których r d0 
pobytu jest nieznane, wniesiony zosta Gie 
c. k. sądu powiatowego w Zatorze prze g0 
bryela Dzięgielowskiego w Nawsiu P’ 
1000 kor. 
Na podstawie pozwu wyznać 
prawę na dzień 7 marca 1911 0 
rano. 
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2000 


god 


Celem strzeżenia praw pozwany” pge 
nawia się p. Władysława Sanoka 


WA 
A 9 


ciszowie, kuratorem. g PO. 

Tenże kurator zastępywać bę gl 
zwanych w rzeczonej sprawie na IQ grie się 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w 5% ‘anti? 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 78% 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 

Zator, dnia 16 lutego 1911. 

18!) 

L. cz. 0. IL 37/11 (1) Oy 


Przeciw Józefowi Adamowicz0* > pgi" 
rego miejsce pobytu jest nieznane, "i Ole 
ny został do c. k. sądu powiatoweg” aM 
sku przez Mikołaja Archimowicza 
zapłatę 218 kor. gość 

Na podstawie pozwu wyznaczonł „gg, 
rozprawa na dzień 9 marca 1911 08 
rano. 


szefa A 
Celem strzeżenia praw Józefa Ajos 


wieza ustanawia się p. Andrzeja 
w Olesku, kuratorem. ; jogo 
Tenże kurator zastępywać będze. je 
Adamowicza w rzeczonej sprawie. fmn Ý 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki, f jat 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoch 
zamianuje. ME? 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzi8 
Olesko, dnia 3 lutego 1911. 


L. cz. Cg. IX. 81/11 (1) À 
Edykt. „owi a 
Przeciw Mendlowi Rubinstein wi ęgi 
rego miejsce pobytu jest uieznan% ileb; 
ny został do c. k. sądu krajowego 
we Lwowie przez Dawida Frisoa pol 
tow. pozew o uznania pretensy! 
za zgasłą i o wykreślenie jej ze 8 
nego realności obj. lwh. 435 ke. P 
Jaryczów nowy zpn. p 
> Na podstawie pozwu wyznaciob gi 
stała I. audypncya na dzień 28 lu sih „5, 
o godz. 830 rano sala Nr. 31 p A 
Celem strzeżenia praw po4wā gor y 
nawia się p adw. dr. Leona p 
Lwowie, kuratorem. TE port; 
Tenże kurator zastępywać Be f kost. 
nego w rzeczonej sprawie na J 3 j 
niebezpieczeństwo, dopóki on W 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ja 
C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Lwów, dnia 8 lutego 1911- 


L. XVII. 3079. 


Wykaz 


"olieych w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta- 
è Sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 18. do 25. lutego 1911. 


O ABE W || oa sza mić„..E 


Epizogya | Powiat | Miejscowość 


Biała 


| Bochnia 
Bohorodezany 
Borszezów 
Brody 
Brzeżany 


Buczacz 


Cieszanów 
Dobromil 
Dolina 
Drohobycz 
Gródek Jagiell. 


Grybów 
Husiatyn 
Jarosław 


Jaworów 


Kamionka str. 
Kraków 


Lisko 


Lwów 


Mościska 


Nadwórna 
Nowy Sącz 
Pilzno 
Podgórze 
Podhajce 


Przemyśl 
Przemyślany 
Przeworsk 
Rudki 


Sambor 
Sanok 
Skałat 


Skole 
Sokal 


Stanisławów 


Stryj 
Tłumacz 


Trembowia 
Turka 
Zborów 


Złoczów 
Żółkiew 


Stryj 


Brody 
Żółkiew 


Bochnia 
Borszczów 
Brody 
Brzesko 
Buczacz 
Drohobycz 
Jaworów 


Kosów 
Sanok 
Skole 
Turka 
Wieliczka 


Zborów 
Złoczów 
Żółkiew 


a 


Przemyśl 
Skole 
Tarnów 


- 


Dankowice (12 zagr.), Mikuszowice (1 zagr.), Wilko- 
wice (2 zagr.) ; 

Bratucice (16 zagr.); 

Mołotków (2 zagr'); 

Sapohów gm i ob. dw. (2 zagr.); 

Klekotów gm. i ob. dw. (4 zagr.); 

Płaucza mała (3 zagr), Płaucza wielka gm. i ob. 
dw. (26 zagr.); 

Krasiejów (2 zagr.), Trościańce (4 zagr.), Zadarów 
gm. i ob. dw. (5 zagr.); 

Krowica sama (4 zagr.); 

Nowosielce koziekie ob. dw. (1 zagr.); 

Wyszków gm. i ob. dw. (18 zagr.); 

Łastówki (15 zagr.), Śniatynka ob. dw. (1 zagr.); 

Haliczanów (14 zagr.), Kie:niea (7 zagr.), Rodaty- 
cze (20 zagr.), Uherce gm. i ob. dw. 20 zagr.)); 

Bieliczna (18 zagr.) ; 

Tłusteńkie ob. dw. (2 zagr.); 

Bystrowice ob. dw. (1 zagr.), Jarosław (1 zagr.), 
Kruhel pawłosiowski ob. dw. (1 zagr.), Pełkinie 
ob. dw. (1 zagr.); 

Budomieiz (13 zagr.), Hruszów (22 zagr.), Jażów sta- 
ry gm. i ob. dw. (14 zagr.), Kłonice (1 zagr.), 
Trościaniee ob. dw. (1 zagr.); 

Żuratyn (1 zagr.): 

Liszki (8 zagr.) Nowa wieś szlach. (8 zagr.), 
Prądnik czerwony gm. i ob. dw. (3 zagr.); 

Cisna (4 zagr.), Liszna (9 zagr.), Orelec ob. dw. (1 
zagr.), Zubracze (38 zagr.) ; 

Barszczowiee (3 zagr.), Hermanów (2 zagr.), Kuki- 
zów (21 zagr.), Pasieki zubrzyckie ob. dw. (1 
zagr.), Polana ob. dw. (1 zagr.); 

Balice gm. i ob. dw. (19 zagr.), Mokrzany wielkie 
gm. i ob. dw. (6 zagr.); 

Tarnowica leśna gm. i ob. dw. (11 zagr.); 

Nowy Sącz (1 zagr.); 

Czarna (1 zagr.); 

Gołuchowice (17 zagr.), Krzęcin ob. dw. (1 zagr.); 

Burkanów ob. dw. (2 zagr.), Szumlany (10 zagr.), Wi- 
śniowczyk ob. dw. (2 zagr.), Zarwanica ob. dw. 
(2 zagr.) ; 

Buezkowiczki ob. dw. (1 zagr.); 

Gliniany (1 zagr.), Zamoście ob. dw. (1 zagr.); 

Gać gm. i ob. dw. (2 zagr.); 

Hodwisznia ob. dw. (1 zagr.), Pohorce gm. i ob. 
(6 zagr.), Szołomieniece (1 zagr.); 

Czukiew (1 zagr.), Olszanik (4 zagr.); 

Płowce (1 zegr.); 

Łuka mała ob. dw. (1 zagr.), Nowosiółka grzyma- 
łowska (1 zagr.); 

Pławie (11 zagr.), Tucholka (18 zagr.); 

Liweze ob. dw. (1 zagr.), Poturzyca ob. dw. (1 
zagr), Zawisznia (41 zagr.); 

Czerniejów gm. i ob. dw. (11 zagr.), Knihinin wieś 
(5 zagr.), Uhrynów dolny (1 zagr.) ; 

Podhorce ob. dw. (1 zagr.); 

Bratyszów (1 zagr.), Przybyłów gm. i ob. dw. (2 
zagr.) ; 

Brykula nowa ob. dw. (1 zagr.), Brykula stara ob. 
dw. (1 zagr.), Strusów ob. dw. (1 zagr.); 

Gwcździec (6 zagr.), Hołosko (27 zagr.), Jasionka 
steciowa (19 zagr.), Świdnik (7 zagr.); 

Białokiernica (4 zagr.). Jarosławiee (1 zagr.), Kor- 
szyłów (1 zagr.), Olejów gm. i ob. dw. (5 zagr.), 
Presowce (4 zagr.), Tustogłowy ob. dw. (1 zagr.), 
Zarudzie ob. dw. (1 zagr.); 

Krasne gm. i ob. dw. (3 zagr.), Pietrycze ob. dw. 
(1 zagr.); 

Artasów gm. i ob. dw. (12 zagr.), Batiatycze (4 
zagr.), Kłodno gm. i ob. (3 zagr.), Smereków (10 
zagr.), Zwertów gm. i ob. dw. (4 zagr.), Żółtańce 
gm. i cb dw. (14 zagr.); 


Pietniczany (1 zagr.); 


Ponikwa ob. dw. (1 zsgr.); 
Turynka ob. dw. (1 zagr.); 


Szczytniki (1 zagr.); 

Babińce ad Krzyweze (3 zagr.); 

Leszniów gm. i ob dw. (2 zagr.), 

Gnojnik (2 zagr.); 

Snowidów (2 zagr.); 

Borysław (4 zagr.); 

Nahaczów ob. dw. (1 zagr.), Ożomla ob. dw. (1 
zagr.); 

Kuty (1 zagr.); 

Płonna ob. dw. (1 zagr.); 

Stynawa niżna (1 zagr.) ; 

Wysocko niżne (J. zagr.) ; 

Bierzanów (4 zagr.), Byszyce (5 zagr.), 
(1 zagr.); 

Hukałowce (2 zagr.) ; 

Kutkorz ob. dw. (1 zagr.); 

Butyny ob. dw. (1 zagr.); 


Bygneczów 


Hruszatyce (1 zagr.) ; 
Klimiee (1 zagr.); 
Lisia góra (1 zagr.); 


EE) 


Epizoocya Powiat 


Robrka 
Brody 
Cieszanów 


Miejscowość 


Wołowe ob. dw. (1 zagr.) ; 
Milno (6 zagr.); 
Horyniec (1 zagr.), Lisiejsmy (1 zagr.), Młodów (8 


zagr.), Nowasioło (12 zagr.), Stare sioło (2 zagr.); 


Gorlice 
Jarosław 
Jaworów 


Rzepiennik strzyż. (1 zagr.); 
Dobeza (9 zagr.), Dobra (6 zagr.); 
Jaworów (86 zagr.), Jażów stary (6 zagr.), Krako- 


wiec (4 zagr.), Nshaczów (183 zagr.), Olszanica 
(24 zagr.), Wierzbiany (6 zagr.) ; 


Kamionka str. 
Kolbuszowa 
Kraków 


Pomor świń Pano 


Jabłonówka (12 zagr.), Środopelee (8 zagr.) ; 

Wola rusinowska (l zagr.); 

Łuczanowice (1 zagr.); 

Kuryłówka (11 zagr.), Ruda (7 zagr.), Wienawica 


(i zagr.); 


Lwów 
Mościska 
Przemyślany 
Sokal 
Strzyżów 
Złoczów 
Żółkiew 


Honiatyceze cb. dw. (1 zagr.), Kukizów (15 zagr.); 
Małnowska Wola (6 zagr.); 

Ciemierzyńce (5 zagr.); 

Tartakowiec (6 zagr.); 

Wiśniowa ob. dw. (1 zagr.); 

Firlejówka ob. dw. (1 zagr.); 

Artasów ob. dw. (3 zagr.), Czestynia (33 zagr.), Do- 


roszów mały (5 zagr.|, Kulików (2 zagr.) Kunin 
(18 zagr.), Lukela (7 zagr.), Mosty wielkie (1 


zagr.) ; 


Gorlice 
Kosów 
Stanisławów 


Szelestnica 


Skwirtne (1 zegr.); 
Krzyworównia (1 zagr.): 
Bratkowce (1 zagr.), Łany (1 zagr.); 


Chrzanów 
Husiatyn 
Jarosław 
Kraków 
Myślenice 
Podgórze 
Złoczów 
Kraków miasto 


Wścieklizna 


Myślachowice (1 zagr.) ; 

Kotówka, Kopyczyńce; 

Adamówka ob. dw. (1 zagr.), Jarosław (7 zagr.); 
Chełm ob. dw. (1 zagr.); 

Sidzina (2 zagr.) ; 

Wola duchacka (1 zagr.); 

Remizowee; 

Dzielnica I. i XVII. (2 zagr.). 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 25. lutego 1911. 


Za c. k. Namiestnika 


Szeligowski w. r 


L. ez. O. IIL 74/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Joachimowi Smaga, którego 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e k. sądu powiatowego w Lima 
nowej przez Tomasza Smagę pozew n dział 
gruntowy. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 marca 1911. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Józefa Wikara w Słopniey 
król. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczęństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 


(2138) 


C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 18 lutego 1911. 


L. ez. 0. 58/11 > (2179) 
i d 3 

Przeciw Fedkowi vel Teodorowi So- 
bujko gospodarzowi z Miżyńca, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądn powiatowego w Niżankowicach 
przez Iwana Łzcyka i Wasyla Sohujko go- 
spodarzy w Drozdowicach pozew o 357 kor. 
60 hal. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy ma dzień 7 
marca 1911 o godz. 880 rano, b. Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Fedka Schujko 
ustanawia się kuratorem p. Maurycego Czop- 
pa z Niżankowie, który zastępywać będzie 
tegoż w rzeczonej sprawia na jego koszt i 
niebezpieczeństwo. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 28 lutego 1911. 


Kuratele. 
L. ez. P. VI. 1/11 (4) (1393 2—3) 
Bdykt 


Pawło Raj ze Stechnikowiec uznany za 
maraotraweę. 

Kuratorem jego ustanowiony Kalistrat 
Diaczun za Stechnikowiec. 

C. k. Sga powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 4 stycznia 1911. 


L. cz. P. V. 78/10 (18) (1536 2—3) 
Pawła Kowaluka z Wilków ad Pobunu- 
rzany uznano marnotrawnym. 
Kuratorem ustanowiony został Maciej 
Mikołajeznk z Walków ad Poburzany. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Busk, dnia 30 pażdziernika 1910. 


L. cz. P. IX. 255/10 (7) 
Edyki. 
Za marnotrawczynię uznano Annę Zie- 
lińską rolniczkę w Dyczkowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Hawryłę 
Zielińskiego gospodarza w Dyczkowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 18 listopada 1910. 


(1394 2—3) 


L. cz. P. XL 119/7 (122) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Mendla Krengla w Krakowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Izaka Beł- 
za w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 11 stycznia 1911. 


(1533 2—3) 


Doniesienia prywatne. 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginainych dzieł naszych wspóź- 
czesnycihi autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
St SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 


poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 
PROSPEKT NA ROK 1911. "+ 
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Komplety 
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są do nabycia 


w. Głównej Ekspedycyi Lwów, pasaż Hausman | 3. 


pismo illnstrowane Ola kobiet 
Rok wydawnictwa 51 


— 
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W ciągu półwiekowego z górą istnienia „Tygodnik 
Mód i Powieści* zdobył sobie stanowisko 

uczciwego doradcy kobiety polskiej | 

i jej domowego ogniska. | 

By się utrzymać na tem zaszezytnem, usilną pracą 

zdobytem stanowisku, nie szczędzimy starań i zachodów. 

Strzegąc czujnie skarbów tradycyi narodowej i rodzin- 
nej, „Tygodnik Mód i Powieści“, pomny hasła 

z żywymi trzeba naprzód iść, 
pilnie śledzi wszystkie objawy Życia nowoczesnego, 
wszystkie zmiany i przeobrażenia, jakie w niem zacho- 


¿ne oświetlenie. 


dzą. Nie zaniedbamy żadnych wysiłków, aby „Tygodnik 
Mód i Powieści* był zawsze 
Najpełniejszym organem domowego 
ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb 
— duchowych i praktycznych. — 


Wszystko eo się dotyczy życia niewieściego znaj- 
dzie w „Tygodniku Mód i Powieści* dokładne i rozwa- 


Udało nam się pozyskać nową powieść znakomi- 
tego poety Wiktora Gomulickiego pod tytułem 


„Na rozłogach białoruskich”, 


której druk rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r. 
Dział powieści tłómaczonych będzie prowadzony, jsk dotychczas, z wielką starannością, a przekłady powierzone tylko wytwornym piórom literackim. 


==" za 


ay DO” 
Znany i przez nasze Czytelniezki tak lubiany |, 
wieściopisarz Stanisław Ostrowski ofiarował 0% 
tnią swą pracę p. t. 


e v ua 
„0 czem pieśń dotąd gwarzy ;, 
osnutą na tle historycznem z czasów Księstwa 
szawskiego. dugit 
Ceniona autorka, odczuwająca tak głęboką dl 
i serce kohiece, Ostoja (Józefa Sawicka) skre* 
„Tygodnika Mód i Powieści“ dłuższą nowelę P“ 


AT EG 
„Spóźnione szczęście". je 
W tece redakcyjnej posiadamy utwory, Bfcóe 
leńskiej-Dmochowskiej, Jadwigi Marcinowskiej; 
Wierzbińskiego, Eugenii Żmijewskiej i wielu 1” 


z— 


Prócz artykułów treści literackiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści” 
stale uprawia następujące rubryki: 
Dzial pracy spolecznej, ta eta Wae i gemie « w 


wnym naciskiem na uczestnictwo w tej pracy kobiet. 


Zdrowie ns klejnot życia popularna wskazówki znanego lekarza 


i uczonego dr. Henryka Nusbauma, nie- 
oceniony poradnik w życiu praktycznem. Wiadomości medyczne, niezbędne dla 
każdej kobiety. Apteka domowa. Ratownictwo. 


Hygiena dziecka rady dla matek, według ostatnich postępów wiedzy, — 


pióra doświadczonej specyalistki od chorób dziecinnych 
dr. Matyldy Biehlerowej. 


1 z bezpośreduim współudziałem pp. Szycówny A. i Chrząszczewskiej 
Peda 0 ika J., oraz rady, wskazówki informacyjne, czerpane w wybornych 
źródłach pedagogicznych. 


Porady prawne praktyczne wskszówki o prawach i obowiązkach kobiet 


wobec panującego ustawodawstwa, ważne dla tych zwła- 
szeza kobiet, które żyją i pracują samodzielnie, — referować będzie p Ignacy Ba- 
liński, zapewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą literacką solidne 
traktowanie kwestyi. 


| "© + ostatniej doby będą wyjaśniali pp. Dyakowski, 
Odkrycia l wynalazkı Umiński W., Libański E. i inni. 


| . gehör 

a, np 10 który jak dotąd prowadzi p. M. Nagay, 8 Pi 4 sił 
D zial 0g1 odniczy, feld, ogrodnik planista, przyrzekł także zasili jego 
pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówno dotyczące M dsni 


ogrodu, jak sadu, inspektów i piwnicy, oraz hodowli roślin pokojowych, 7 
balkonów, zdobienia dziedzińców i t. p. 


Szereg artykułów p. t.: Lenie 

M Tak 4ni p Józefa Jankowskiego podsunie naszym Ozytć ig się: 
Magia piękności e tematów z TE Y duchowego doskonalenia 

Dia? Racyonalnej Kosmetyki obejmie odtąd Dr. med. p. Wolska-Roślis" pok” 

w mieście i na wsi ze szczególną staranno piis 

towany, prowadzony będzie przez dwie najzn* 7 P 

na tem polu specyalistki, autorki licznych dzieł kucharskich, mianowicie Pipo 


dyni. W dziale tym uwzylędniać będziemy nietylko przepisy rezo M wył” 
lukę, jaka w pismach kobiecych dawała się tak silnie odczuć naszym paniom 
Obok zwykłych porad kuchennych dział ten obejmować będzie: 


Kuchnię jarską "Swoim ra? Kuchnie dyetetycze” 


cą zwolenników, oraz 
Prócz tego w dalszym ciągu będziemy drukowali: patt 


1 M OBIADY GOTOWANE NA 
Obiady na dwoje. GAZOWEJ KUCHENCE —. 
Przepisy „Dobrych Gospodyń* łaskawie nam nadsyłane z różnych okolic kraju: 


Dział mód 1 strojów 


będzie prowadzony z najskwapliwszą troskliwością. Bezpośrednie 
stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedniem pozwalają nam dostar- 
czać maszym Czytelniczkom najszybciej i najdokładniej 


wzorów i informacyi o wszystkich zmianach i fuktuacyach mody. 


Dział mód i strojów kobiecych 


illustrowany bardzo obficie przynosić będzie nowości sezonowe 
czerpane z najlepszych źródeł paryskich. 


1 Ę ° dodawane jak dotąd systematycznie oddawać będą 
Tablice Z krojami praktyczne usługi naszym Czytelniczkom. 


Fasony wedlug miary na każde zamówienie dostarcza dla prenume- 


ratorek „Tygodnika* za niewielką opłatą pra- 
cownia p. Gałeckiej, której krój zadawalnia dotąd zawsze wszystkie wymagania. 

5 F i 1 otoczym 
Ubrania dziecinne i dla młodych panienek zez. 
ną pieczą, na początku każdego sezonu stosownie do zmian pory roku i jej 
wymagań, umieszczając odpowiedn:e wzory. Stałe korespondentki nasze w 
Paryżu, Wiedniu i Londynie jak dotąd tak i nadał obznajamiać szybko nas 
będą metylko z tem co modne, ale również z tem co ładne, praktyczne i możliwe 
w naszych warunkach do stosowania. 


A dla dopełnienia całokształtu potrzeb domowych będziemy da- 
Mody męskie a dopełnienia całoksz p y ę y 


ra E S a 2 ial , 
Stosując się do życzeń naszych Czytelniczek, szczególną uwagę zwracamy pa Tjoho" 
A m sh Koronczarstwo, hafty wypukłe i płaskie, point * 
Robót ręcznych aplikacye, wyszywanie na kanwie i tiulu ete. ©" ng, 19 

Chege wypełnić brak dobrych wzorów, który dotąd sami dotkliwie odczuw® g 
względu na potrzeby naszych Sz. Czytelniczek, weszliśmy w porozumienie jus 


Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. Duninówny i 


stale odtąd otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych robót. Ws i 
wnietwo p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego PS 4 pęd” 
Chalus, wychowanka szkoły sławnego prof. Grasseta w Paryżu prowadź ; 
również w „Tygodniku Mód i Powieści“ 


Dzial monogramów usilniej motywy swojskie. 


i . peni 
Celem dokładniejszego obznajmienia naszych Czytelniczek z wzorami artysty 
robót ręcznych, będziemy dla nich urządzali 


Specyalne wystawy tychże wzorów w lokalu redakeyi. gd” 
Każdej Czytelniczee przysługuje prawo zamawiania wzorów do mot? zgod” 


Tak samo we wszelkiej innej potrzebie każda Czytelniczka znajdzie w sT p 
chętnego informatora i uczciwego doradcę. Dział 5a jal aj 
r 


: ; A” > mi’ 
Odpowiedzi od Redakcyi, jedyny co do swoich ! padok pa 


w prasie polskiej, czyn! . grć”. 


M | 
uwzględniajac w rysunkach i ornamontyćć I 4 | 


potrzebie, zacieśniająe między Czytelniczkami a pismem węzły rzetelne a | 


życzliwości i sympatyi. Każda pytanie, wątpliwość czy troska znajdą * 


śnienia i otuchy. R 
By zaś ten bezpośredni stosunek Czytelniczek do pisma je- 

szcze silniej ożywić, zamierzamy urządzić szereg KONKU i 

do których powołamy nasze prenumeratorki, ofiarując im piękne cent. jege ao” 

nagrody. Ponieważ zaś konkursy te obejmować będą najróżnorodn dą * 

pracy i zajęć kobiecych, nie wątpimy, że w każdym domu polskim © 


wali odtąd systematycznie raz na kwartał. 
B Hai inm "TYGODNIKA MÓD I PO- 
64] (l b DIGMINM W<EŚCI«. — W polskim języ- 
ku brakło dotychczas książki, poświęconej fachowo i 
rzeczowo sprawom domowego ogniska. Podejmujemy to 


wydawnictwo, które nosić będzie nagłówek 


„Nasz 


resowanie. e 
ANN" W a ch i Ji 
przy współudziale najlepszych sił zawodowi y po” pó 
66 ckich. Najwięksi z żyjących powieściopisś ewig: 

om ofiarowali nam swoje prace. Henryk Siem POJ 


pisał: SŁOWO WSTĘPNE, Bolesław 
O CHARAKTERZE. 


Prenumerata w Krakowie: Kwartalnie K. 4. Rocznie K. 16. — W Galicyi i Austryi: Kwartalnie K. 4.40. Rocznie K. 17.16. — Zmiana adresu 


Prenumeratę przyjmujs: Biuro dzienników S. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Prospekt na rok 1911. 


W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 191l-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa [I Wł. St. Reymonta 
| 


Odrodzenie Rok 1794 


| Czasy Kościuszkowskie 
z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


z illustracyami Jana Holewińskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


dziale nowel drukować będzie utwory, od- Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU“, | ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
ACzone i wyróżnione na niedawnym Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIESŚC 0 STA- | dzony dział szachów, szarad, rebusów 
Wag pkursie, a więc: | SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
Jaławą Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T“, innych. | fów i humoru. 
Jana Ustracyami Józefa Rapackiego. | Nadto: | DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
Piotra © ańskiego: „WOLA“. l ARTYKUŁY WSTĘPNE. zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
strag 7 wskiego: „BAROWSKA”,zillu- ||| KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
Z óż Yami Jana Holewiń skiego. DZIAŁ HISTORYOZNY. produkcye najcenniejszych obrazów pol- 
Stefani nionych: l POEZYE. skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
a I. oskiej-Okołtów; „DO DOMOW |j| WĘDROWIEC POLSKI. alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
R | NA DOBIE. | dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
Zbierzchowskiego: „WE TROJE". MIESZANINY LITERACKIE. sztuki. 


A a nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Um kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle Życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości” 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI”, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 


premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 
0 


raz BEZ 
»TYGon 2 DY DODATEK == — — W W : Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
NIKA ILLUSTROWANEGO“ — — — CIEKA E PO IESCI szym powieściom i romansom polskim i obcym. 
e CI r =. , u 
c | O 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. —==E= Om 
zyc sę POWIEŚCI, dając wybór najcelniej- Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
Utyorć zieł beletrystyki europejskiej i efektownych Magazyn starożytności*, porywające, pełne senty- | cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
mując "q stworzą bibliotekę książek wysoce zsj- mentu dzieje młodej sieroty. j godnika Illustrowanego“ dostaje zupeł- 
© cya, a pierwszorzędnej wartości literackiej. Wolodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszyst- | nie darmo. 
Alto WE POWIEŚCI drukować będą wr. 1911: | kiem „Kwiat Sumatry“ i_„Siedmioletnią wojnę“, a. En BE 4 
audet'a: i P i niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i Rok = a "EŃ. 
SPowiadań a Fi) „Straszny rok“, szereg świetnych |i humoru. | | Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
Renna 0— 1871 s a a wojny z r. Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie illustrowanego* 10 koron, w oprawie 18 
N liustracyami. p. t. „Żydowscy*, z dziejów trzech powstań pol- 12 dużych e h ; 
Bansag ‘agla: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysoce skich: 1794, 1831 i 1863 r. koron. 18 tomów i ustrowanych, zawie- 
Ę chanje pub Pisaną z brawurą francuską, niesty- Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu“, dzieło potężne rających powieści: „Nad poziomy“ Wołodego 
a-Ohań, „| zajmująco. z : | i wstrząsające. Skiby (2 tomy); „Karol Szalony“ Al. Dumasa 
Deo Bog moss W i Danil „Niezależnie od powyższych: | (2 tomy); „Klub Pickwicka'* Karola Dickensa 


| Przedziwne opowieści z życia alzackiego. 
tycya i na stylową opowieść z życia pa- 
ł a : są, 
nienka SE i i szlachty polskiej p. t. „Pa- 


(3 tomy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom); 
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse". „Król Dziadów“ Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Łowy królewskie“. | „Grześ* Wołodego Skiby (2 tomy). 


SR żądanie „Ciekawe Powieści“ (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
rawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 
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WARUNKI PRENUMERATY: | 


Al. Dumas» (Ojca): „Wybór pism“. 


We Lwowie: | YW Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. || kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
Ro rocznie 13 kor. 60 hal., m „ 16 kor. 60 hal | półrocznie 14 kor. 40 hal., b „ 17 kor. 40 hal. 
cznie 27 kor. 20 hal., A „ 33 kor. 20 hal.. || rocznie 28 kor. 80 hal., k „ 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 
Pr enumerate przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana |I. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
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Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedziainy za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 
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Komisyvyom rewizyjnym, komisyom lustracyjnym 
poleca. się 


przez c. k. Namiestniectwo koncesyonowane 


W W "TE "FI P A r = 
Biuro buchiamaite 
we Lwowie ui. Sokoła I. 4, I. piętro, 
do przeprowadzenia lustracyi i rewizyi przez swych kierowników zaprzysiężonych znawców 
sądowych dla spraw buchalteryi. 


sg" = l T 3 Najwi Lo ów ul. sheet żę Gu i 
DROBNE OGŁOSZENIA ajwiekszy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
waż. Ę poż JULIANA DĄBROWSKIEGO 

od wyrazu petiiem 3 halerze, tłustym kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Ą Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
petitom 4 halerze. spondenefe. i 


ZZA 


| CEAN IEPEN TOIREAR Cra 
| Zżiemniaków i dobrym obywatelskim uczynkiem 
| kupię każda ilość Próbkę połączy każdy, kto nabędzie zajmującą 
Ie ć boje i pk Ć ii 
i ceny Arvay Leopold EV. „BALON DRZYMAŁY i 
N Iranyiutea 8 Budapeszt. Ponieważ 40% z rozeprzedaży ryg 
$i Eksport owoców i jarzym. „BALONU DRZYMAŁY 
TE VESITA IPI RAEE 


Ee SAN e rie ais mającego na celu krzewienie polskiej wynas j w 


Je rolnicze w Żarnowej ad Strzyżów 
zostało rozwiązane w r. 1910. 


1 
; | 
A ryj A 
g RF Al : I graf pk | ści, przeznaczył autor na fundusz wystawo”* ggat 
Pracownia sukien „HELENĄ“ Krajowy Zwiazek Maszynistów sę. kodem pożyieczności pomogowy „Związku Wynalazców Polskich“ — Prj 
3 j NE i sa | urka obtych o- Biuro dzienników St. Sokołowskiego, pragnąć Podzilo 
Łwów, Ossolińskich 6, parter, przyj- Z siedzibą we Lwowie SA | Ka ZYTA R AEN w pomoc usiłowaniom wynalazców polskie A jenið 
£ É 5 i 4 i : 1 . : E a . a f 
mie panienki do nauki. i an Éi 4 sentencyNw polskiej Anowie u-. się na prośbę ich Związku i przyjmuje Z% a 00 
| E ea e ea | EN na „Balon Dzupnody! Know peegjoma 
T; bli y I ne iq BA i zapewnionych dostaw -- warstał me- BZ wyczerpanie SJK wyjście obec ; żyteczną rozrywkę dla każdego. zač 
ADIICE I napisy | chaniczno-ślusarski pod firmą: 2 nie w nowe awnem, dru- Kto więc chce nabyć „Balon Drzymały”, k stari 
) g ; Ą s. SE RA | PERRA „i wszystkich przyczynić się w ten sposób ku poparciu Yeon? 
z metalu lane oraz mosiężne gra- | PAIRI „ Wytwórnia”. SĘ | kla oe WG Le.  peZkóW Ah, na której cel pa i 
i sokałó -A W ty zaprasza Zwi „1. IRR parsa we Lwowie, — Wysylka % z rozsprzedaży tej nowości — otrzym®ė nioj 
Pe dg PR SA aw, 9 M aa Eo a E SH | EE nadestaniem 2 agon Drzymały” o ile możności najbliższą po z 
karzy, biur i t. p., tablice gra-; | kie informacyce udziela skarbnik Związku „MATOWE È nadeszle 2 kor. pod adresem: Biuro dzić mei” 
t St. Sokołowskiego we Lwowie, pasaż Hau 
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Rasa oszczędności 
Jieliczce 


Nakładem c. k. Namiestnictwa R E rs. 100. 5, ; ; 5 
"w orra T sea W e modidę obniża z dniem 1 kwietnia 1011 roku stó 
nm" Razem 6 losów. Cena 428 kor. w ratach miesię- | procentową od wszystkich wkładek oszczę” 
SZE! | 
/ i 6 


niczne i drogowskazy dla P p. Szuplak, Lwów, Piekarska 52. 

J Rad powiatowych, odznaki dla | RY Równocześnie poszukuje Związek odpo- 34 

T, n j ES wiednie obszerne ubikacye z podwórzem, S6% | 

straży £ stosowne na warstat, R | 

z wykonuje najtaniej CZ < 

MAKS GLASERMAN, rytownik, | pues X RA 

Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585, Ro „woo <Wak 

medalem rządowym. f ? 

ea iki bez Po f | maca nast: CIĄGRIENIA 

enu p a 1 los austr. Czerwonego Krzyża K. 60000 30.000 | 


aenn || los włoski „ „ Lr 30.000 20.000; 
. PEAN n A S Tl los weg. -> ~- K. 30.000 20.000 i 
1 los Bazylika (Dombau) K. 30.000 20.000 , baf 


pierwszej raty. Gazeta losowań „Kotwica“ i ezeki 


= AT y y m eznych po 9 kor. Prawo gry natychmiast po złożeniu ' 


| Dom sa. wymiany dności A 5% DR Eh. 
Krói, Gaiicyi i Lodomeryi BOBATYN i ULAM M 
j 


Z Wielkiem Ks. Krakowskiem | PE 

na rok PIRNZ 7 
AB1R 7 £ 

można nabyć w Ekspedycyi „wazety i Wieczne piór 0 


Lwowskiej“, Lwów, ul. GEE i nowość, elegauckie, trwałe, zawsze w pogo- 
l. 12, po Cu 1 kor, na prowin- A towiu, pisze jednen napełnieniem 500 wy- 
cyę z przesyłka pocztową (za fra- $ razów, każdemu niezbędne. 

chtem 7 kor. 80 hal., dla c. k. S Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Urzedów 7 kor. 20 hal. Szema- $ Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 häl., 


a Š > ż przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za- 
tyzmu za zaliczką nie wysyła się. Mes 0 AE więcej. * 
r.: Dag TATIN cy 3 POETY ip. * 


Lwów, ul Śykstuska 8 | |KAKKKKKXXKARKARAKKKICKKKKAIO 
mm TARYFA FRACHTOWA 

kalamarzani! ze Lwowa do wszystkich stacyj j 
7 kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


Ż uE przez M. FISCHLERA MES 


Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


NEED ZPS OS SZ 


E ARE jA ERU) | GTE SWE Lwów, pasaż Hansmana 9. z. 
p”  - Największe i najpoczytniejsze pismo * 


s. tygodniowe DLA KOBIET literacko-sf0" 

- - - -leczne, ilustrowane, - - * * 
pomieszcze prace jisrwszorzędnych sił literackich: 

Artykuły wstępne, ar x u | DZIAŁ KOSMETYKI | Odrębną część pisma stanowi 


Dla zapewnienia sobie powieści A 
H SĄ FAST O D 
MN . i 


artykuły treści społecznej, pisrwszorzsdnej „BLUSZCZ“ ogłosił ady i wskazówki zachowa- 
t poruszające najżywotniej- | powjeśé obyczajową, współczesną. | z Mów Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie $4 000 


(BSE. 


omawiające chwilę bieżącą | KONKURS z nagrodą rb. 1000 na nia bygeny mie Su 


sze sprawy dotyczące kobiet No. aka będzie z " DIAJ COSPODARSTWA | smach polskich, który zawiera rocznie przeszło é 


Powieści. - Nowele. 


DOMOWE ( rysunków najświeższych modeli paryskich: sukien jer 
| i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubranie j 

è AA j Raa rRe babhi onynkh | pytania i odpowiedzi zasadnicze i mi. --- Bieli = bie b 
Dodatki poświęsone lączneści kál kebiceych | Piszą. aziedainy gospodarstwa kk Bielizna. — Wzory robót + we EP 
na ziemiach polskich. domowego prowadzone przez p. | J35: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełko jet 

ŻA Niezależnie od powyższego działu „BLUSZOZ” %0% 

26 wielkich tablic krojów; 


108 AMI KSI AŽKOWE w arkuszach, zawierają Powieści i No- | Numery o%azowe wysy- | | | i robót 
1 WG wele znakomitych autorów obcych. lane na Żądanie franko | dających możność wykonywania różnych ubiorów 
i gratis. w domu. 


Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi: w Warszawie rocznie rb. 7 kop. 20, półrocznie rb. 3 kop. GO, kwartalnie b 

kop. 80, z przesyłką pocztową rocznie rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2 kop. 50. — W Galicyi kwarta P7 

kor. 5, z przesyłką poeztową kor. 6 hal. 50. — W W. Ks. Poznańskiem kwartalnie Mk. 3:60, z przesyłką poczt” 
NiE. 4:80. — Administracya „JIBluszczu* Warszawa, Nowy Świat 41. 


| On c | RAEC TEZA D57 EE a 


% drukarni W! Pasińebiama fnnd zarzadam J. Niedovada), ul. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr, 527, 


| 


p 


